
I
i

1 0
Opłetu pocztowa niszcz, ryczałtem.

GR W arszawa, wtorek 12 listopada 1335
Jo  t e

P R

Nr. 323 R o k  X

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

T i g r e ,  D a n a  H I  i  O g e c e n
Trzy prowincje Abi-synjs w rękatfi Wioch

N e g u s  c z e k a  na s k u t K l  d z i a ła n i a  san k cy ]
S a s s a b c n e h  z a j ę t e

R Z Y M , 11.11. (A T E ) .  Z Asm a- 
ry  donoszą. W ed łu g  wiadomości 
o' rzym anych z M ogacisco, wojska  
jenerara G raziani za jęły  miejsco 
wość Sas^abeneh W łosi nie natra 
fili na poważny opór ze strony 
Abisyńczyków. Sas-sabeneh leży w  
odległości 170 km na północ od 
Gorahai.

Zdobycie obu tych m iejscowo­
ść ' przez w ojska w łoskie roz 
strzyga o opanowaniu prow incji

Ogaden. W łosi osiągnęli na tym 
froncie zdecyaowany sukces. Ce­
lem dalszej o fensywy w łoskiej ma 
być nrasto  Daidziga. Opanowanie  
tego punktu otworzy drogę do 
H arra ru  i D iredaua W łosi dążą 
do przecięcia lin ji kolejowej A d  
dis A beoa —  Dżibuti.

F A R Y 2. 11.11. (P A T ) .  H avas  
donosu że sukcesy w łoskie n 
froncie oomalijskim  przypuszcza! 
me zw iążą siły abisyńskie, skon 
centrowane w  pobliżu H arraru .

N A S ZE  ABC

U m o w a  h a n d l o w a  
z  N ie m c a m i

( g )  Podpisana przed tygodniem  
poisko-raem.ecka um owa handlo­
w a je s i pierwszem  porozumieniem  
po okresie 10 lat beztraktatowych, 
w czasie których siosunKi han ­
d lowe między obu państwam i sta­
ły  pod znakiem wzajem nych u- 
trudnień. Jako w ięc jeden z w aż­
nych etapów norm alizacji w spó ł­
życia sąsiedzkiego jest una ob ja ­
wem d la  obu stron dodatnim. By 
łony jednak również błędem wnio ■ 
feknwać, że w  ten »p «só b  zostały  
już usunięte wszystkie anorm al- 
ności, jakie handel polsko-nie­
miecki coraz siln ie j paraliżow ały.

N ajdotk liw szą dla Polski prze 
szkodą w tym handlu była ogrom ­
na trudność, a  często w ręcz nie­
m ożliwość wydobycia pieniędzy  
za wywiezione do N iem iec tow a­
ry spowodu istniejących tam o 
graniczeń dewizowych. N o w a  u- 
mowa, w prow adza jąc  system roz­
rachunkowy, zapew nia naszym  
eksporterom, że odtąd będą ju ż  
Zapłatę otrzym ywali —  i w  tem 
leży je j g łów na korzyść. N ie  w ie  
my natomiast, co będzie z  olbrzy  

'm ierni sumami polskich należno­
ści, j'akie zostały dotąd w  N iem ­
czech ..zam rożone". Sp raw a ta 
pozostała nadal otwarta.

Jeśli spojrzym y na dotychcza­
sow ą ew olucję handlu polsko-nie­
mieckiego, to przekonamy się, że 
wywóz z Polski do N iem iec, który 
w  ruku 1923 stanow ił niemal po­
łowę całego naszego wy w ozu, w  
latach 1924 i 1925 wynosił już  
tylko 40 proc., w  latach 1927 —  
J929 niespełna jedną trzecia, w  
reku 19J0 jedną czwartą, w  la  
tach 1931 —  1934 jedną szóstą, 
a w  Jecie b. r. nawet tylko jeJną  
ósmą całego naszego wywozu, 
Również i im port niemiecki do 
Polski z 43 proc. całego naszego 
przywozu w  roku 1923 spadł do 
jednej czw artej w  latach przed  
kryzysowyrh, jednej siódm ej w  
roku ubiegłym , a jednej szóstej 
w lecie b r. Jak w iec widzimy, 
pogarszanie się wym iany polsko 
niemieckiej szło szybsze m tem 
pem, niż kurczenie sie handlu pod 
wpływem  kryzysu. Czy się obec­
nie ta w ym iana wzmoże?

O  ile dla naszego eksportu ro l­
niczego byłoby to ze wszechnaiar 
jKiżądane, o tyle znów wydobycie  
się przem ysłu z kryzysu byłoby  
paraliżow ane przez nadm ierny  
im port niemieckich w >robuw . U -  
stalenie zasady, że przywóz ma 
się ruWTioważyć z wywozem  tgdyż 
zapłata za ew entualną nadwyżkę  
nie będzie śc ią ga ln a ), stanowić 
tu będzie pewien regulator.

Pon iew aż stale dotąd, z w y ją t­
kiem jednego roku 1928, handel 
z Niem cam i był dla nas aktywny, 
przeto obecne przyjęcie normy, że 
przywóz i wywóz m ają być sobie 
równe, pogarsza naszą sytuację  
Inna rzecz atoli, że wskutek nie­
mieckich ograniczeń nasz wywóz  
dc Niem iec w  ostatnich czasach 
niepokojąco m alał, podczas gd j 
mport niemiecki do Polski mial 

tendencję popraw ian ia się, tak żc 
od sierpn ia b. r. saldo wym iany  
zaczęło już nawet być dla nas 
bierne. N ow a  więc umowa zabez 
piecza nas przeciw  temu

YV każdym razie można ją  trak­
tować jedynie jako załatw ienie  
tymczasowe, dopóki nic m.ną o- 
hccne anorm alne stosunki w a lu ­
towe w  Niem czech. Z  chw ilą ich 
poprawy umów a bedzie m usiała  
ule<- m m i i

W  t y m  ty g o d n iu  m a  być o s ta te c z n ie  u s ta lo n y

F i e iim iiicrz naw ago budżetu
B ą d z i e  się c b r a t a ł  w  r o b t i i u  s u m y  2.150 m i l i o n ó w

Po uchwaleniu pierwszej serji otrzym uje miesięcznie mnież, niż ła nie 2.225 m iljonów , a le około spowodu wydatków  ną procenty
dekretów, prace Rady M in istrów  
będą się w  tym tygodniu koncen­
trow ały  na dwóch głównych spra  
wach. P ierw szą  jest załatw ienie  
dekretów drugie j serji, t. j. 8 roz­
porządzeń (w śród  nich dekret o 
podwyższeniu skali podatku do­
chodow ego), nad Któremi m ini­
sterstwo Skarbu kończy ju ż  p ra ­
ce przygotowawcze. Sp raw ą d ru ­
gą  jest przegotowanie budżetu  
na rek 1936— 3Y. Pon iew aż z koń­
cem tego m iesiąca drukowany  
prelim inarz budżetowy musi już  
być wniesiony do Sejmu, przeto 
na ostateczne załatw ien ie go  
przez Radę M in istrów  pozostaje  
nie w ięcej nad tydzień czasu.

O s t a t n i e  n a r a d y

Toteż zarówno w  niedzielę, jak  
i w  dniu wczorajszym  w  Prezy ­
djum  Rady M in istrów  mimo 
św iąt odbywały się konferencje  
pp. prem jera i m inistra Skarbu z 
poszczególnymi m inistram i resor­
towymi dla ustalenia wysokości 
ich budżetów Chodzi o to, aby  
nowy budżet byl nietylko z rów ­
noważony na papierze, a le  także 
realny Jak zaś wiadomo z do- 
św iadczem a, w  budżetach lat 
ostatnich stale strona dochodowa 
okazywała się szacowana zbyt 
wysoko, wskutek czego deficyty  
rzeczywiste przekraczały zawsze  
przew idyw ania o 100 —  200 m il­
jonów.

N ajrea ln ie jszą  w  nowym bud­
żecie będzie pozycja podatku nad­
zwyczajnego od poborów pracow ­
ników publicznych, gdyż w pływ  
z niego będzie operacją czysto ra 
chunkuwą, dokonywaną przez po­
trącenia przy w ypłacie Dochód  

tego źródła był początkowo  
przew idyw any na 157 m iljonów  
rocznie. Ile  wyniesie faktycznie  
po odliczeniu ulg, jakie w  p ier­
wotnym projekcie w prow adziła  
Rada M inistrów , rezygnując z 
opodatkowania rent inwalidzkich  
oraz wynagrodzeń nie przekracza  
jacych 100 zl m iesięcznie’

Ć w i e r ć  m i l i o n a  o s ó b

Renty inwalidzkie pobierało w  
połowie zeszłego roku 3 75 tysię­
cy osób, obecnie cyfra ta uległa  
zapewne dalszemu zwiększeniu  
wskutek dojścia nowych w y m ia ­
rów. W śród  30 tysięcy wdów i sie 
rot po pracownikach państwo­
wych, conajm niej dw ie trzecie

100 zł., a tak samo nie obejm ie  
nowy podatek kilku tysięcy eme­
rytów, pobierających poniżej 100 
zł. Również spośród 80 tysięcy 
em erytowanych kolejarzy  oraz  
w dów  i sierot większość otrzy­
muje m iesięcznie tylko po kilka­
dziesiąt złotych. Jeśli dodam y  
pracowników  czynnych o uposaże­
niu poniżej 100 zł., których w  ad­
m inistracji państw ow ej jest 
okrągło 5 tysięcy, a w śród  koleja­
rzy 10 tysięcy, to nie licząc in­
nych działów  służby państwowej, 
ani też sam orządów i ubezpieczeń  
otrzymamy w  sumie ponad ćw ierć  
m iljona osób, czyli jedną trzecią  
tych wszystkich, którzy otrzymu­
ją  wynagrodzenie z kas państw o­
wych.

1 0  m i l j e n o w  z i .

Zwolnione obecnie kalegorje  
pracownicze m iały być wedle  
pierwotnego projektu M in ister­
stwa Ska*-bu opodatkowane podnt 
kiem 5-procentuwym, co p rzj śred  
niem wynagrodzeniu 60 —  70 zł. 

miesięcznie daw ałoby  na rok od 
osoby około 40 zł., czyli od ćw ierć  
nnljona osób —  10 nnljonów  zł. 
Jak widzim y, w y rw a  we w p ły ­
wach z podatku urzędniczego, spo 
w odow ana zwolnieniem  n a js ła ­
biej uposażonych, nie jest w cale  
taka wnelka, zw łaszcza, że ją  czę- 
ściow o kom pensuje podwyższenie 
stawek w  kategorjach najw yż­
szych. W  ostatecznej sumie w pły­
w y z nadzwyczajnego podatku  
urzędniczego będą w ynosiły  oko­
ło 150 miljonów. Że zaś podwyżka 
podatku dochodowego ma dać 60 
mil jonów, przeto strona dochodo­
w a nowego budżetu podni-esae się c 
210 m iljonów.

N o w y  b u d ż e t

Poniew aż w  budżecie tegorocz­
nym deficyt prelim inowano tylko 
na 150 miljonów', przeto teore 
tycznie byłby on już usunięty W  
W  praktyce jednak trzeba będzie 
w nowym budżecie obniżyć sze­
reg pozycyj, które dotąd prelim  - 
nowano zbyt wysoko, obniżą się 
także przejściowo wskutek obniżki 
la ry f dochody kolejowa, a również  
trzeba się liczyć ze spadkiem do 
chodów monopolowych Po prze­
prowadzeniu tych poprawek moż­
na przypuszczać, że ogólne suma 
dochodów, w  budżec>  tegorocz­
nym ustalona na 2.016 m .ljonów, 
w budżecie nowym będzie  w y  nosi -

2.150 m iljonów .
Fo stronie wydatkowej budżet 

tegoroczny zamykał się sumą 
2.168 m iljonów. Po  doliczeniu 10 
m iljonów . o które zvnęksey się 
obsługa d ługów  państwowych

prem je od tegorocznej pożyczki 
westycyjnej, wydatki budżetowe 
byłyby o 30 m iljonów  za wysokie. 
W  tych praeto granicach będą się 
obracały oszczędności, jak ie za­
m ierza mm. Kwiatkowski przęnro  
w adzić w' nowym budżecie.

S z p it a l  o b łą k a n y c h  w  p ło m ie n ia c h
S a n i t a i | u s z e  w  w a l c e  z  4 .U 0 0  w a r j a t ć w

L O N D Y rN , 11 11. (A T E . ) .  — Z 
M ontrealu donoszą: W  zakładzie 
dla obłąkanych w ybuch ł pożar. 
Zakład, w którym przebyw a 4900 
chorych, znajduje się w  w  odleg­
łości 12 kim. na wschód od cen­
trum  miasta. Ogień szerzył się z 
niezwykłą szybkością.

Personel sanitarny zdołał z tru  
dem przewieźć chorych w  m ;ej- 
sce bezpieczne. W ie lu  obłąka­
nych, którzy nie chcieli opuścić 
szpitala, musiano zw iązać i siła  
usuw ać z płonęcego gmachu P ię ­
ciu chorych padło pastw ą płomie­
ni.

J m l / O  S i *  S
we śnie zaskoczonych pożarem

L O N D Y N , 11. 11. (P A T . ).  W  
zachodniej dzielnicy Londynu, nie 
daleko am basady polskiej, pow ­
stał dzisiaj rano między godzina  
6 a 7 pożar w  domu jednego z 
n ajanakomitazy ch laryngologów  
londyńskich, dr. F ranc lina

W  tym czasie w  domu znajdo­
wało się tylko 5 kobiet, a m iano­
w icie pani F ranclin , je j siostrze­

nica i 3 służące Dr. F ranclin  
spędzał week - end w  posiadłości 
zam iejskiej.

Pożar zaskoczył kobiety, które 
jeszcze spały  i nie zdążyły się 
przeto uratować W szystkie pięć 
kobiet spłonęły doszczętnie, za­
nim straż ogniow a zdążyła przy­
być.

T a je m n ic a  K in g s fo r d a  S m ith a
z a g i n i o n e g o  lo tn ik a

S IN G A P O R E , 11 11. (P A T ) .  —  
W znowione dziś o św icie poszuki­
w an ia  zaginionego podczas lotu 
A n g lja  —  A u stra lja  lotnika F ings  
fo rda  Smitha, nie dały rezultatu.

S IŃ C A P O R E , 11.11. (P A T ) .  Sa

inoloty i wodnopłatowce patrolują  
wszystkie w yspy w zatoce benga1 
skiej w  poszukiwaniu K in gsfo ida  
Smitha. Dotychczasowe poszuki­
w an ia  nie da.y rezultatu

D w i e  w i e l k i e  lic y ta c je
g a r b a r n i  w a r s z a w s k i c h

W  przyszłym miesiącu odbędą  
się w  W arszaw ie  2 m iljonowe li­
cytacje objektów fabrycznych spo­
wodu nie uiszczenia pożyczek T o ­
warzystw u Kredytowem u.

Z młotka sprzedane bedą n ieru­

chomości znanej garbarn i B ci 
P fe if fe r  zą cenę 2-013.000 zl. N a  
liście licytowanych objektów  f i ­
gu ru je  również fabryka  g a rb a r ­
ska sp. akc. Tem ler Szwede, któ­
ra ma być sprzedana za 1.129.000

T r z y  n a g r o d y  państwowe
p r z y z n a n e  b ę d ą  w  p r z y s z ł y m  m i e s i ą c u

W  początkach przyszłego mie­
siąca zbiorą się ju ry  3-ch pań­
stwowych nagród kulturalnych  
W  pierwszym  rzędzie wyznaczona  
ma być państwowa nagroda lite­
racka *io r/w- 1935. Poza tom p rz j-

znane będą n ag ro dy : muzyczna i 
artystyczna. W ynoszą one po 5000 
złotych.

W  styczniu J936 r. rozstrzyg- 
n.ęta będzie sp raw a nagrody P o l­
skiej Akadem ji L iteratury .

Pmnidź w Atenach
200 d o m ó w  z n i s z c z o n y c h

A TE N Y , 11. 11. (P A T .) .  N a-  
skutek d ługotrw ałe j ulewy, na 
przedm ieściu ateńskiem Peristeri 
kilka potoków w ezbrało  i po w y­
stąpieniu z brzegów  w oda znisz­
czyła przeszło 200 drewnianych

domów, zam ieszkałych przez u- 
chodźców greckich z Turcji.

10 domów uniosły ze sobą fale. 
200 rodzin, pozostałych bez da­
chu, pomieszczono w  najbliższych  
Kościołach.

Armaty ustawione na Szanghaj
po zam ordowaniu marynarza japoiiskiego

S Z A N G H A J , 11. 11 (P A T . ) .  O 
św icie m arynarze japońscy wzno 
w iii patrolow anie dzielnicy, w  
której zam ordowano wczoraj m a ­
rynarka japońskiego. Strzelców  
indyjskich rozlokowano w  punk­
tach miasta, w  których nastroje  
są szczególnie groźne. Oczekuią  
m asowej ucieczki ludności chiń­
skiej.

Japończj-ry ośw iadczają, że 
strzał padł z ręki prowokatora, 
m ającego na celu zaostrzenie sto 
sunkćw chińsko - japońskich. Ko 
ła chińskie sądzą, że zabójcą  
mogi Dyć również któryś z kole­
gów  zm arłego.

Zarządzono zgaszenie  
św iateł w  północnej części kon­
cesji m iędzynarodowej.

Reprezentant sztabu korpusu  
ekspcdycj-jnego uprzedził mera 
Szanghaju , że sztab zdecydowany  
jest pod jąć zarządzenia odweto­
we Jeśli zabójca nie zostanie od 
naleziony. sprowedzona kanoni;r  
ka ma zaatakować Szanghaj od

strony Nankinu.
S Z A N G H A J , 11. 11 ( P A T ) .

Podniecenie, powstałe na tle za­
bó jstw a n łarynarza japońskiego  
ucichło w  poważnym  stopniu, 
dzięki zapewnieniom  w ładz ja­
pońskich, że żadna bezpośrednia  
reakcja z ich strony me jest za­
mierzona.

Przybycie kanonierki „A taka"  
nie stoi w  bezpośrednim  zw iąz­
ku z- zabójstwem . Spowodu umiar 
kowanego stanowiska Japończy­
ków —  ustała ucieczka Chińczy- 
k o w  z dzielnicy Chapei. W ładze  
chińskie i japońskie wspólnie  
prowadzą dochodzenie.

M a n e w r y
4 5  w o a n o p t o t o t t f c ó w

H O N O L U L U , 10.11 (P A T )  —  
45 wojskowych wodnopłatow - 
ców amerykańskich w ystartowało  
na 10-dniowe m anewry, które się 
odbędą w  odległości 800 kim od 

Honolu lu .

N a  froncie T ig re *  wojsKa jen  
Santini um acniają się na wzgó­
rzach, m ając na lewem skrz/dR  
kolumnę danaKilów

W łoskie zw iady lotnicze w  re­
jonie Am ba A la g i nie slwierdzuł> 
obecności poważniejszych sił abi- 
synskich, co pozwala przypusz­
czać, że Abisyńczycy mięliby za­
m iar koncentrować się raczej w 
okolicach Desie.

O d w r ó t  A b . s y r . c z y k o w
L O N D Y N , 11.11. (P A T ) ,  moredr 

pondent Reutera w  Ad<Ls A beba  
donosi, że w ed ług  w iadom ości ze 
źiódeł nieurzędowych wojska ab i­
syńskie co fa ja  się pośpiesznie na 
frontach północnym i południo­
wym.

W ojska w łoskie za jęły  podobno 
Antalo, na południe od M akalle, 
zaś nrzednie straże kaw alery jsk ie  
znajdu ją  się jakoby na północ od 
D agan bu r i zm ierzają ku Dzidzi- 
ga.

BE R LIN ', 11.11. (F A T ) .  N iem ie­
ckie biuro in form acyjne donosi z 
A  smary, ie  tamtejsze ko­
ła  w łosk ie sądzą, iż wobec za ję ­
cia przez W łochów  całej A b isyn ji 
północnej, Dankaiji i Ogadenu, 
N egus pragn ie wyczekać, aż saitk 
cje zaczną oddziaływ ać pod 
względem  wojskowym  i politycz­
nym ,'by  wydać, W iochom  w alną  
bitwę

Otrzym ano wiadom ości, że 
znaczne sił\ abisyńskie koneentru  
ją  siię w  siln ie umocnionym re jo ­
nie Ą m ba  A legh i. Zw iady  lotnicze 
wiadom ości tych nie potwierdziły, 
praypuszczają, ze negus pędzie u 
siłow ał utrzymać rejon H arraru , 
resztę zaś w ojska uędzie koncen­
trow ał na południowę-m brzegu  
rzeki Setit, aby przesz koc zić s fo r­
sowaniu rzeki Takaze przez od­
działy gen. M arav igna

S y t u a c j a  n a  t r o n i i e  -
N a  podstawie wiadom ości *e 

źródeł francuskich i włoskich, 
wczoraj sytuacja na tronach w  A  
bisynji przedstaw ia się jak  na­
stępuje:

N a  froncie T ig re , na lewem  
skrzydle w o jska w łoskie ^zajęły  
wzgórza, panujące nad okolicą w 
pobliżu Seicoc, oraz szereg punk­
tów strategicznych pomiędzy M a  
kalle i Antalo, poczem wstrzym a­
no dalszą ofensywę w  kierunku  
Antalo w  celu dowiezienia żyw ­
ności i budowy dróg. Kolum na tu 
bylcza, znajdu jąca się obecnie w  
rejonie Berehit ęr.a wschód od 
A go u la ) ik ) zostanie na lewem  
skrzydle włoskiem, aby przeszko­
dzić ewentualnym  probom okrą­
żenia go przez abisyńczyków.

W  rejonie Setit siły abisyńskie  
liczące kilkaset ludzi, które obsa 
dzdy pozje je , dom inujące nad o 
kolicą, robią codziennie drobne 
wypady.

Po osiągnięciu linji rzeki Tak- 
kaze, sąazą, że na tej lin ji W łóei 
zbudują potężne fortyfikacje, za­
bezpieczające n roLk to rat w łoski' 
nad prow incją T igre .

Źródła w łoskie donoszą, że woj 
ska w łoskie w  okolicach Assabu  
będą odtąd działały  łącznie z wo; 
sitami sułtana Aussy, który w y ru ­
sza na fron t na czele 5000 wojow­
ników Stworzy to trzeci fran t po 
między T ig re  i Ogadenem, co po­
zwoli na niepokojenie Abtsynczy- 
ków na północ od H a rra ru  i D ire­
daua.

N a  fron t południowy m ają  
wkrótce przybyć poważne posiłki 
włoskie, co zapow iada rozpoczęcie 
działań na w ielką skalę. W łosi bę 
dą starali się wyzyskać charakter 
pustvni Som ulijskiej, na której 
Abisyńczycy tracą spowodu kli­
matu znaczną część sw oje j w arto ­
ści jako żołnierza.

Yłt-dług in form acyj włoskich  
dotychczas w Ogadenie dowódz­
two abisyńskie starało się opero­
w ać oddziałam i wojsk w  przeważ­
nej części złożonej ze szczepu Gal 
la. Z całej załogi Gorahai. liczą­
cej 3 tys. żołnierzy tylko 500 było  
Abisyńczykam i.

Sne-d-ziewają się wkrótóe natar­
cia gen. G raziani na H a rra r , od­
legły obecnie o niespełna 200 Km. 
nodczas gdy na froncie T ig re  
W łosi Dędą um oeniali się na zdo­
bytych pozyciach.
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Już zgicsz-sao 73 zamówień
B a r t ł o m i e i c z y k ,  C tirc s to w s K i i P o d e s k i  na c z e le

Trzecia subskrypcja d rzew ory­
tów, w zbogacona w  stosunku do 
dwóch poprzednich zgłoszeniem  
przez artystów  drzeworytów  
barw  nych, cieszy się w ielk iem  po 
wodzeniem. W czora j, w  ciągu  
dwóch godzin popołudniowych, 
t. j. od 5-ej do 7-ej popoł. znów  
blisko 150 osób zw iedziło w ysta ­
w ę  drzew orytów  urządzoną w  lo­
kalu redakcji. Oczywiście zainte­
resow an ie subskrypcją znalazło  
w yraz i we w zroście ilości zamó­
wień. M ożna się śmiało spodzie­
wać, że jutro , w  trzecim dn u 
subskrypcji, ju ż  parę drzewory­
tów, zajm ującym  w  tej chw ili 
czołowe m iejsce, będzie pokry­
tych, to znaczy —  otrzyma 20  za­
m ówień, która to ilość w arunku­
je  znizkę ceny.

W czo ra j do g. 6 -ej popol wnły  
nęłv do redakcji następujące za­
m ówienia na kuponach :

N a  drzeworyt prof. Edm unda  
Bartłoitilejczyka p. t. „ W  lesie“ 
(cena 12 zł.) —  15 zamówień.

N a  drzeworyt S tan isław a Ostoi- 
Cfirostowskiego p, t. „Zran iony  
je leń " .(cena 8 zl.) —  10  zamó­
w ień.

N a  drzew oryt W ik to ra  Podn- 
skiego P- t. „N ad  m orzem " (cena  
1 0  z ł.) —  1 0  zam ówień.

N a  drzew oryt M a r ji D an in  p. t. 
„M adonna" (cena  10 zł.) —  8 za­
m ówień.

N a  drzew oryt Tadeusza Cie- n . 
ślewskiego p. t. „K.m.ien: : schód I .P£ n.I»  ^m i.eszczam y kupon  
k i" (cena 9 ,.ł.). _  7 zam ówień. , n*  k a id ^ Z e l n i k  „A B C "

N a  drzew oryt Salom ei h tanki * a™ w »d mcże d ™ 01™  w ybrany
p. t. „W io sn a " (cena  10 zł.) —  
6 zamówień.

N a  drzew oryt Bogny Krasno- 
dębskiej - G ardow skiej p. t. „Sta­
ry port" (cena 12 z ł.) —  4 zamó 
wiania.

N a  drzew oryt W ik to rji Goryń- 
skiej p t. „Pstrokata an go ra " (ce  
na 9 zi.) —  2 zam ówienia.

N a  drzew oryt Tadeusza K u li 
siew icza p. t. „M uzykanci" (cena  
8 z ł.) —  2 -zamówienia.

N a  drzew oryt Stefana M ożcw- 
skiego p. t. „Kościółek św . J a  na" 
(cena 1 0  z ł.) —  2  zam ówienia,

N a  drzew oryt Tadeusza M antę  
u ffla  p. t. „ W a rszaw a "  
zł.) —  2  zam ówienia.

drzeworyt spośród  
na subskrypcję.

zgłoszonych

W obec rosnącego z godziny na 
godzinę napływu zam ówień w ska­
zane jest, ażeby nie odw lekać de­
cyzji i zgłaszać zam ówienia jak - 
nnjprędzej.

(d Grecji m i m  p rzy $ le § 0  a ie rn o sc  k r ó lo o i
Z g r o m a u z e n i e  n a r o d o w e  b ę d z i e  r o z w i ą z a n e

L O N D Y N ,  10. 11 (P A T  ) .  Król 
greek, Jerzy I l-g i p rzy ją ł dzis w  
poselstw ie greckiem trzech w y ­
słanników  rządu ateńskiego, któ­
rzy prosili go o powrót na tron. 
Podczas uroczystości asystow ała  
siostra króla, ks. Katarzyna, oraz 
ksiażęta P aw e ł i P iotr.

L O N D Y N , 11. 11. (P A T  ).  —  
Król Jerzy grecki, odpow ,adając  
członkom delegacji greckiej o- 
św iad czy ł:

Mir. Karpiński ranny
„Błękitny P tak“  uszkodzony

Do W arszaw y  naduszły wjacio- 
(ceiui 10 mości, ze m jr. K arpińsk i w  »wo> 

| im locie do A u s tra lji doznał me-
N a  drzew oryt Konstantego So .pow odzenia. N a  lotnisku w  P ra -  

pochi p. t. „Chrystus uśm ierzają -, chaub sam olot m jr. Karpińskiego  
cy bu rzę " (cena 7 z ł )  — 2 zamó- gkapotował podczas startu 1 uległ
wierna.

W y s t a w a
W ystaw a  drzew orytów  w  lokalu  

redakcji A B C  (u l. N ow y  Św iat 2 2 , 
w  podwórzu, lew a oficyna, zrze-

poważnym  uszkodzeniom. Znako­
mity lotnik jest ranny. Itana po- 
Joono jest lekka. M echanik Ro­
galsk i wyszedł z wypadku bez 
szwanku.

cie w e jśc ie ) otw arta  jest codzien -' Ka P is k ie g o  przez dwa
nie W godzinach M  5-ej do 7-cj d »> o trzy m y w a ły  w P racnuab  
popołudniu W e jśc ie  oczywiście u lewne deszcze Gdy wreszem  me 
bezpłatne. N a  w ystaw ie  udziela- t>° 8 § przejaśn iło , lotnik pupta- 
j ą  objaśnień au to w y  drzew ory- nowit wyruszyć w  dalszą podróż

' P o n ‘ -!w aj lotnisko rozmokło, p ró ­
ba oderw an ia  się od ziemi zaw io­
d ła  i nastąpił „kapotai".

tów.

D ? »  R e c t a K C j I  A B C

W arszaw a, ul. N ow y  Św iat 22. 

Niniejszem  zgłaszam  gotowość nabycia drzeworytu

.(nazwisko au to ra )

* (tytu ł dzie ła )

w  cen ie  su b sk ry p c y jn e j ..................... zł.

W  razie gdy  na drzeworyi powyższy zgłosi się conajm niei 
20 nabyw ców  i redakcja „ A B C "  o g lo s i .^ e  tranzakcja doszła  
do skutku, zobow iązuję się zakupić drzeworyt po wyżej zade­
klarow anej cenie.

Im ię , n a z w isk o  i z a w ó d  su b sk ry b en ta .

D o k ła d n y  ad re s .  ................- ......—.........

N a p ra w a  „Błękitnego P taka "  

jest- poważna, w ięc potrw a czas 
pewien, to też m jr, K arpińsk i o- 
czekuje w  p rachuab na rozkazy  
szefa departam entu lotnictwa  
gen. Rayskiego, co ma robić au 

lej.

„B łękitny P tak " przeleciał o-- 
koło 9500 kilom etrów Do A u ­
stralji pozostało jeszcze 5000 kim

W  W arszaw ie  krąży pogłoska, 
żę uszkodzenia samolotu na ma- 
łem lotnisku w  Prachuab nie 
dadzą się nap raw ić  i m jr K a r ­
piński prawdopodobnie otrzyma 
polecenie za ładow ania „Błękitne­
go P taka " na statek i powrotu  
do kraju.

—  Usłuchałem  wezwania mego 
kraju  i powracam  ao w a s ; jestem  
całkowicie św iadom y mych ooo- 
wiązków i wszystkie je  wypełnię. 
Zw racam  się do wszystkich św ia ­
domych sw ej odpowiedzialności, 
aby poparli mnie bez zastrzeżeń  
i ao jśm y  podjęli wszyscy razem, 
dzieło w spó łpracy  i z g o d y 1

O fic ja ln ie  kom unikują, że kró! 
w yraz ił zgodę na pow rót do G re ­
cji i opuści Londyn prawdopodcb  
nie we czwartek,

Król Jerzy uda się na jp ierw  
do Paryża, gdzie zatrzyma się 
dwa lub trzy dni, jako gość pre­
zydenta Lebruna. W  drodze do 
Grecji król zatrzym a się we Flo­
rencji, gdzie odwiedci groby  
swych rodziców. W  Rzymie król 
Jerzy złoży w izytę królow i w ło­
skiemu.

Przy jazd  do A ten  nastąpi 21 
b. m.

A T E N Y , 11 1 1 . ( P A T ) .  N a  sta- 
djonie ateńskim odbyło się uro­
czyste złozenie przysięgi na w ier  
ność królowi przez oddziały g a r ­
nizonu ateńskiego.

A T E N Y . 11.11. (P A T ) .  Jak się

dow iaduje „Anexart,tos“ , rząd  
ma być zdecydowany rozw iązać  
zgrom adzenie narodowe. Koła  
rządowe przypuszczają, że wybo­
ry tnogłypy się odbyć w  ciągu o- 
statniej dekady grudnia, przy­
czem podkreśla się że nie dopu­
ści się do udziału w  tych w y b o ­
rach demokratycznych przywód­
ców, o Ile przedtem szczerze i 
bez zastrzeżeń nit uznają nowe­
go ustroju państwowego.

REWELACYJNA NOWOŚĆ W KOSMETYCE

PRIG0L1Twooa keleńska 

w s tm j tormii

wygodna i praktyczna w torrbc* Par., 
w kieszonce Pana 

w podróży 
w kawiarni 

na dancingu
RÓŻNF ZAPACHY

1 laseczka równa tię 600 gr. wod^ 

tu p . MATULA, S-Ka z o. o., Kraków  
Wyłączna prz litaw Z O IL  * f  1 

tel. 69* 50 
Po nabycia wc wszystkich »k ?dict 

dreg^ryiaych.

20 tys. kwintali żywności
z j a d a  t y g o d n i o w o  a r m j a  w f o s k a  

n a  f r o n c i e  p ó ł n o c n y m

O b j a ś n i e n i e :  Kupon powyższy i?-l -zy ./ypelnić, wyciąć,
i nadesłać do redakcji „ABC” (Nowy Świat 22) najpóźniej do du. 18 btn.
W  rubryki kuponu należy wnisać nazwisko autera drzeworytu, klory 
pragną się nabyć, tytuł drzeworytu, oraz cenę wediug inlurnutcji,^znajdu 
lącei Się pod każda reprodukcją zamieszczona w iiumefzi „ABC z n.ę- 
dyiefi d i 10 b. n Na jednym kupmie można zamówić tylko jeden drze­
woryt. Kto chce zamówić w :ę-ej drzeworytów (a każdy ma prawo), po­
winien zakuoić bąd i to w.ękuzą ilość dzisiejszego numeru, bądź tez za­
czekać na następne kupopy,które drukować będziemy codziennie 
w . ABC” v  ciągu bieżącego tygodnia.

■■■-nnrriTm—r~*r ~ ~ '— ~ t *— 1m m rlt 1 ...............  wr— sw

nJt © S S I S C J S Ł ©  G ii l2 f it Q
T e r s i j s e r a iu / a  o o c h c i s l  d o  1 7  s t o p n i

TęfPPfeimtura dochodź- do 17 
stopni. W czora j w godzinach po­
południowych M ałopolska W scljo  
dnia. P a le j a  i część Pod lasia  
m jałą pogodę chmurną, w  'nnyoh  
okolicach kra ju  było dość pogod- 
nię i ciepło. O goaz. 14 termo­
metr w skazyw a ł: 4 stopnie w
M ław ie, 5 w  Suwałakach, b w  
Grodnje, 7 w  Tarnopolu , Lw ow ie  
i Pińsku, 8 w  W iln ie , B iałym sto­
ku i Łucku, 9 w  Lidzie, 10 w  To­
run iu  i Płocku, 1 1  w  Grudziądzu,

ZcS crze siis t r a m w a j u
z  s a m o c h o d e m  c i ę ż a r o w y m

N ą  pl. Teatralnym  nastąpiło 210 n:e zdążył zaham ować trąffp 
wczoraj pr?ed południem  zaham o*, w a ju .
wjinię ruchu kołowego, wskutek N astąp iło  z4$r?epie, wskutek 
ppzemaryzu 30 p. p. L eg . Akadem , którego została zgniec.ona przed*

Po przejściu y.-ujska, samochód nia p latform a u w  tram w aju  w i*  
eięża,Qwy, chcąc skrócić sobie ‘ lec-aty wszystkie szyby. Samo- 
drc gę, prze jechał przed torem, na chód ciężarowy zosta* również po- 

aaą jdow a ł się tram w aj | ważnie uszkodzony. W ypadku z
'udźm i nie było.

R Z Y M , 10.11 (A T E )  —  Z  A s ­
mary podają kilką ciekawych  
cy fr o zaopatrzeniu w  żywność  
w ojsk  w łoskich, operujących ną 
froncie północnym, W ojaka te zu­
żyw ają  tygodniowo 20  tysięcy 
kw intali żywności, w  tem 2.800 
kwintali m ięsa. Żywność tę dowo 
l i  dziennie 500 sam ochodów do 
lin ji frontowych- W  A sm arze wy  
budowano specja lną chłodnię, 
Skąd w ysyła 6lę codziennie na 
fron t 400 kw intali m ięsa P iekar­
nie frontow e zażyw a ją  dziennie  
ną w yrób pieczyy a 125.000 klg, 
pszenicy. Kuchnie poiowe, pie- 

-k arp ie  i Ł  P, zażyw a ją  dziennie 
900 kw inta li drzewa.

N a  pozycjach wysokogórskich  
Utworzono specjalne m agazyny  
prow iantowe, do których żywność
dowożona jest na m ułach. M uły i
konie zużyw ają  tygodniowo 2 0

tys. kw intali paszy W  bezpośred  
niem sąsiedztw ie lin ji bojowej 
znajdu je  się Y.OuO m ułów. O gólna  
liczba w ie lb łądów , m ułów, kom i 
osłów  wynosi 60.000. W  porcie 
M assaua w y ładow u je  się dzien­
nie 4 000 ton prow iantów , podczas 
gdy doniedawna wyładowywano  

40C ton.

W ysun ięte  posterunki w łoskie  
zaopatiyw ąne są w  żywność, w o­
dę i am unicję przy pomocy me 
łych spadochronów, Szpitale po­
łowę zaopatrzone są w 20.000  łó 
żek i koców.

Zadanie intendentnry w łoskiej 
na froncie północnym jest utrud­
nione wskutek tegp, że za oddzia­
łem 40.000 Askarysów  posuw ają  
się również żony i krewni żołnie­
rzy, których trzeba również za­
opatrzyć w  żywność,

F r z y z n a n o  k i n o m
ulgi p o d a t k o w e

Prezydent m iasta W arszaw y  
cofnął z dniem 1  listopada b. r 
ulgi podatkowe, przyznane kinom  
do 1 stycznia 1930 r., m otywując  
sw o ją  decyzję niezastosowaniem  
się w łaściele li kinoteatrów do sz« 
regu w arunków , wysuniętych  
przez Zarząd M iasta .

Por.iewaz Zw iązek właścicieli 
Lin zobowiązał się do śc.slegę 
przestrzegania warunków, wy»u«- 
niętjch  przez Zarząd Miasta, ul­
gi podatkowe dla kin zoftały przs 
wrócone l zaczną obowiązywać 
ad dnm 13 b. m. do dnia 1 *tyci- 
nia 1930 roku.

K o m p r o m i t u j ą c e  o s k a r ż e n i e
N i e f o r t u n n a  z e m s t a  l o k a t o r a

AusSrJi ni? 7a$!@snje
s a n k c y j  a n t y  w ło s k ic h

12 w -W arszaw ie , Brześciu i Prze  
myślu, 13 w Ładzi, Krakowi*? j 
Kielcach. U  w  Lub lin ie  i K ah - 
szu, 15 w  Zakopanem  i Dęblinie, 
16 w  Tarnobrzegu , a 17 w  K ato­
wicach.

D riś  rankiem  —  w  całym Vra- 
ju  m glisto i miejscami chmunui. 
w  ciągu dnia —  pogoda naogół 
słoneczna. Ciepło. Słabe w iatry  
z południa i południowego  
wschodu.

W IĘ D E S ,  11. 11. (P A T . ) ,  —
A ustrjąck i m inister sp raw  zagrą  
nicznych B erger -  W alijenegg, w 
m owie w ygłoszonej w Grazu, po 
tw ierdził calKOwicie wierność A - 
ustrjj wobec L ig i N arodow , je d ­
nak w ystąp ił przeciwko agitato ­
rom socjalistycznym  i narodowo- 
socjąlistycznym , którzy, jak  o- 
św iadczył, usiłu ją  zm obilizować  
opin ję austrjacką przeciwko W|o 1 j ‘1 c z ( 
chom ną rzecz Abisyn ji o iaz  zjsd han Iowy

nać zwolenników idei uczestnic­
twa A u str ji w  sankcjach a « t j  

włoskich.

M ów ca ostrzegł słuchacz., 
przed złymi doradcam i, którzy 
„usiłu ją  popchnąć A ustr ję  do 
sam obójstwa. Byłoby szaleńst­
wem  wym agać od A u str ji, aby  
uczestniczyła w  sankvjach, p u l  

W łochami dodatni bilans

Uroczysty obtiićd w Paryżu
r o c z n i c y  z a w i e s z e n i a  broni

Do polic ji zgłosił się W incenty  
Z ;ólkowski i zam eldował, że pou 

wsią Czaplow izna pod W arszaw ą  
został napadnięty przez niezna 
nego osbbn:ka, który zrabow ał mu 
palto i 150 zt. gotówką. Z iółkow ­
ski nadm ienił, iz w ed ług jego  
przypuszczeń napadu dokona! M i­
chał G;ibski. Po lic ja  Gębskiego a- 
resztowała.

Przeprow adzone daisze docho­
dzenie ustaliło, iż M icha ł Gębski, 
lat 35, jest w łaścicielem  domu, w 
którym mieszka Ziółkowski. M ię ­
dzy Gębskim  i Z iółkowskim  ist­
niały nieporozum ienia nr tle nie­
p łacenia przez Ziółkowskiego od 
dłuższego czasu komornego. K ry ­
tycznego dnia Gebski spotkał 
Ziółkowskiego i upom niał się o 
należność za komurne. Ziółkowski

raw ym ysia ł GębsJdemu, w na 
sfępstw ie czego między gospoda­
rzem a lokatorem wynikła bójka. 
N a  pomoc Gębskiemu nrzybte jl 
jego  syn, Ryszard, lat 16, 9 dużym  
psem-wilkiem. P ies Widząc »w ego  
pam? w  opresji n u c i ł  się zajad le  
na Z iółkowskiego ł schw ycił po­
tężną szczęką etylu za palie. 
Z Słkowskf przed tak groźnym  
napastnikiem  n u c ił  sie do uciecz­
ki, nozostaw iając palto w  zięoaęh 
psa i zam eldował policji o napa­
dzie I pabunku

W  wyniku tak sensacyjnego 0 0 . 
chodzenia Gębskiego zwolniono * 
aresztu, Ziółkowski zosU n lą  po 
ciągnięty do odpowiedsialnvścł 
karnej za fa łszyw e oskarżeniu i 
oprow adzen ie  pojic jj w  błąd.

W y p o w ia d a n i?  u m ó w  o oracę
w e d ł u g  o r z e c z e n i a  S ą d u  n r j w y z s ł . e g i »

itórym  
linji „ P " M otorniczy wozu Nr.

Y r a s k z f t a  z a b a w a  w e s e l n a
w e  w s i D iic h n ć w

szerzyła się, aw anturn ików  usiło­
w ał uspokoić m ieszkaniec wsi 
Z ;m uewoda, *  L uc jan  Dm owski. 
A w anturn icy  w ystrzelili do m ego  
z rew olw eru, kładąc go trupem  

na m iejscu.

N a  zabaw ie w eselnej we wsi 
Duchnów, powiatu mińsko ma 
zow., w ynik ła w  pewnej chwil 
bojka pomiędzy uczestnikami ża­
b ą * )  W  czasie bójki wydobyto re 
w clw ery . Poniew aż aw an tura  roz-

P A R Y Ż , 11. 11. (P A T . ) .  Dzisiaj 
rano ną F layu G w ia »dy  odbył się 
uroczysty obchód rocznicy zaw ie­
szenia broni. Po  złożeniu hołdu  
przed grobem  N ieznanego Zolnie* 
rza przez b. kom batantów przed  
Łukiem  T rium fa lnym  długim  zae* 
reglem  defilow ały  delegacje  o fi-  
:erów  rezerw y oraz różnych sto- 

'w a rzy szeń  i organ izacyj- Grób  
N ie*nanego  Żołnierza, znajdujący  
się. pod Łukiem  T ium falpym  tc 
nął w śród wieńców i kw iatów .

Pc p raw ej stronie płyty nakry­
w ające j grób  N ieznanego Żołnie­
rza ustaw ił się korpus dyp lopw

W ie d e ń s k i k o m p o z y t o r  s k a r ż y
w a r s z a i A . s k . t n  w ł a ś c i c i e l i  k in

N a  w jknadzie  W ydziału  III  
K arnego  Sądu Okręgow ego znaj 
dzie się w  dn. 20  b. m. proces o 
naruszenie p raw  autoiskich zna 
nego kompozytora zagranicznego, 
Robę, ta Stoltza. W ystąp ił on za 
pośrednictwem  adw okatów  w a r ­

szawskich przeciwka 3-m w łaści­
cielom k inem atografów  b-ciom  
Lejm an, o bezprawne n agryw a­
nie w alca jego kompozycji w  f i l ­
mie p. t. „W iosenna P a rad a“ - 

N a  proces powołano szereg  
biegłych z dziedziny film u.

tyczny oraz attache? wojskow i. 
Po godz. 10-ej przybył prezydent 
Lebrun  i p rem )er L ava ). P rzy  gro ­
bie N ieznanego Żołntorza ju ż  u- 
przednio zgrom adzili się członko­
w i*  rządu p r«z  przewodniczący  
obu Izb.

O god }. l l - e i  w jb u c h  petardy  
oznajm ij m .nutę m ilczenia. W szy ­
stkie sztandary poyhyliły się, w o j­
sko prezentowało broń, zebrane  
v około w ielk ie tłumy publiczności 
odkryły głowy. O godz. 11-40 o fi­
c ja lna uroczystość została zakoń­
czona.

6 0 0  ty s . u c h o d źc ó w  tu re c k ic h
w r a c a  do k r a j u

A T E N T , 10 11 (P A T . ) .  Orec- reckiemi udadzą się do Konstan
kie M inisterstwo Sp raw  7-agra- 
piCŁiiynh z)iwiadom iłq policję W 
P i r e u w ,  źe w bieżącym miesiąou
łączną przybyw ać do P ire u s j ka­
raw any  iiclmriźców jurackich z 
śerb ji, ktorzy r-tąd statkanu tu-

tynopola.
Zgodnie z o-trzymanemi info;'- 

m ącjaip ', iłftić uchodźcóvv turec­
kich, którzy p rze jadą do Turcji 
przez Grecję, przekracza Q00 ty­
sięcy paób

Pracow nik  może żądać od­
szkodowania spowodu zwłóczem a  
przez pracodawcę ze zwrotem  
.świadectw z daw nie jsze j prący, 
znajdujących się w  przechowa­
n iu ; odszkodowanie to może miać 
form ę zasądzenia od pracodawcy  
na podstaw ie art. 7Q6 u. p. c. pew ­
nej kwoty za każdy dzien czy in* 
ny okres zwłoki.

*  *  *
Pracow nikow i umysłowemu, wy 

dalonemu 9 pominiecjcm wypo­
wiedzenia, a bez ważnej przyczy­
ny, pa lety  się wynagrodzenie za 
miesiąc, w  którym wydalen ie na­
stąpiło i za następne 3 miesiące

także w tenesas, gdy nrzed UpljA 
wem tych 3-ch miesięcy otraymat 
on inną posadę.

*  ,  *  .

N iestaw ien ie  się pracownika do 
pracy w razie odw o łan i* go orce* 
pracodawcę * urlopu n i* upr*w>  
nia pracodaw cy do njejw IocBnogo 
rozw iązania um owy o prace.

*  ■**
D zia łan ie  pracownika umyflłnt 

wego na szkodę pracodaw cy st»r  
nowi ważną przyczynę jjiezwłoęz- 
nego rozwiązani? um owy o pracę, 
bez względu na tp, ęzy  dżiałąnie  
pracownika było roim yślnę c jy  
tez nieumyślną

Nagły zgon przodownika
w s k u t e k  a t a k u  serc?

Po powrocie z obchodu służ­
bowego zasłabł nagle w  pokoju  
przodowników - dzielnicowych w  
V I kom isarjacie P. P. (M ied z ia ­
na 5 ) przód. - dzielnicowy 53-let- 
ni W ac ław  Sikorski, zamieszkały 
przy ui D aieaiej 13

Poniew aż stan zdrow ia pogar  
szał się z każdą chwilą, wezwana  
lekarza pogotowia. Lekarz stw ier 
dził już zgon przodownika.

W ed łu g  zdania lekarze, śmierć 
nastąpiła wskutek ataku serea. 
Zwłoki zm arłego przewiezione  
do kościoła. £ p. W ac ław  Sików 
ski pełnił służbę w  seeregach 
straży bezpia-zeństw a ed kilku, 
nąstu lat. Rozpocrął p ra c - w 
Straży Obywatelskiej, następnie 
w policji państwowej, najp ierw  
w  X I kom isarjacie, następnie v* 
X X III, w reszcie w  Y L

W a r s z a w s k a  gtetda l i e n l ą ź n a
w  t fn iu  11 l i s t o p a d a

Wczoraj spowodu święta Niepodle­
głości zebranje giełdy nie odbyli, się. 
W  obrotach pozagiełdowych banknoty 
dolarowe S Ś l i j ;  rubel zloty 4.76; do­
lar złoty $1.01 G; marki niem. 150.75; 
funty ąng- 26.15, guldeny gdańskie 
9S.C 1

Pożyczki doi. w obrotach ppyw it- 
nych 8 proc. poż- z r. 192$ (Dillo- 
nowska) 93 ('y proc.); 7 proc noa. 
śląska 60 i trzy óerna (w  p ric .li 7 pa. 
poi m Warsa. (M ags l .) p lh  (w  
proc.), 7 proc, poż. stahjiiaaeyim; 01 
; pięć ósnjycU (w  proc.),
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Rewia na Pciu Mokotawskiem
Przed lenerataym  Inspektorem Armji g e tt Wy<kem-Smigłym

R ew ja. W ie lk ie  pole lotniska nierskim, tak sprawnie, że wzbu  
M okotowskiego, w  odległości kil- dza podziw i znów  w itana jest. 
kuset m etrów od trybun, zaps ł-i jak  wojsko, oklaskam .. Po lic ja  w  
nione wojskiem . Zebrane na polu szturm owych ka lkach  w yg ląda  
oaaziaiy, rozciągnięte wężem, I jak  wojsko P o lic ja  konna idzie 
za jm u ją  ogrom ną przestrzeń, sza ! aalej, a z odległości b ije  połysk, od 
rzejąc na przeciwnym  krańcu j srebrzonych metalem hełm ów ; dn
polu.

'trybu ny  ożywione, tłum nap ły ­
wa, gęstnieje. Zaczyna brakow ać  
m iejsc. Z ape łn ia ją  się przejścia  
między trybunam i T łum  ocze­
kuje.

W je lk -em  półroolem za trybuna­
mi rozpięto ogromne proporce  
biało * czerwone, nad nimi pxo- 
ste, stylizowane, ony .

Przed  tryounam i —  wysunięte, 
jak  ozaniec, wzgórze, sztucznie 
wzn,ssione. To pam iątkowe m iej­
sce. Stąd p rzy jm ow ał de filadę na  
tem sameifl polu, M arsza łek  P i ł ­
sudski T u  sta ła  trum na, przykry  
ta narodowym  sztandarem . N a  
pagórku  ustaw iono tylko parę  
krzew ów  zieleni. Dom inuje on 
nad placem .

Przechodzi godz. aa 11-ta. Roz­
lega ją  się dźwięki m arszów : na­
p ływ a ją  goście, dyplom acja. H o ­
norowe tryouny zapełn iły  
Pośrodku czernieją

lej m aszeruje kom panja straży  
więziennej, przed którą przeszli 
rowarzyści i motocykliści po licy j­
ni,

N astępn ie przechodzi dziewięć  
bata ljonów  P  W  i rezerwy, gru- 
py kobiece. W szystk ie  odziały, de­
f i lu ją  sprawnie.

Przed  oddziałam i rezerwy, w  
orkiestrach idących na czele m a­
li dobosze b iją  na ogrom nych bęb ­

nach mocny takt. No czele jedne­
go z Da tal jonów , zaraz z i kroczą­
cym oficerem , idzie m aleńki żoł­
nierz. M ieć może 6 —  8 la t M a ­
szeruje, stara jąc  się dotrzymać  
kroku, prowadzącem u oddział. 
M usi nadrab iać  krokiem, nie mo­
gąc doiow nać w ielk im  krokom  
zom iersk.m . j3uaiz; zrozum iałą sen 
sację. O dbiera  najbardzie j rzęsi­
ste braw a. N a  trybunach piubfócz- 
ność, aż  w sta je . M a ły  kandydat na 
wielkiego w o jaka  dumnie p r z ^ h o  
dzi przed trybuną Generalnego  
Inspektora A rm ji, zamaszyście 
salutu jąc.

Oddziały  kobiece budź* podziw  
sw ą dobrą postawą. Pośród  g ra ­

natowej arm ji po lic ji zniknęły  
grupy granatow ych  kobiet, (a  mo­
że nie było ich w ca le? ).

D laczego nae oyło m urynarzy?  
Przecież istnieje tak w ie lka po­
trzeba lozbud^eniia naszego mor 
skiego .nstynictu w o jennego ! N a  
wielkich defiladach  W ostatnich  
latach nasi „chło-pcy m orscy" b u ­
dzili entuzjarm

Pogoda stw orzyła doskonałe w a  
runią d la rew ji. P rzeg ląd  wojs&ća 
w ypadł ciekawie, choć nie m ,ai 
ani rozm iarów  kolosalnych, 
uni w ie lk iego rozm achu. N ie  p rzy ­
tłaczał potęgą masy, nie poryw ał 
tempem. B y ł godny, poważny.

Z ć s c i b  e tyki adw okackiej
k o d e k s  o p r a c o w u j e  s p e c j a l n a  k o m i s j a

Rada Adw okacka w W arszaw ie  
utw orzyła specja lną kom isję dla  
zeDranit. 1 opracow an ia  zasad e- 
tykl zaw odow ej i obow iązków  o- 
Drańczycn, ustalonych p rz e z  N a ­
czelną R adę Adwokacką, Rade  
Adw okacką w  W a rs z a w a ,-s ą d  dy­
scyplinarny izby  W arszaw sk ie j, 
oraz sąd odw oław czy  przy Naczel­
nej Radzie Adw okack iej. N a  prze­

wodniczącego k om .jji powo-.any 
został w icedziekan Rady Adw . 
Leon Nov.rodworski

Zasady  etyki za wodowej i obo­
w iązków  obrończych uw zględn ia­
ne będą azeioko w  zajęciach semi­
naryjnych d la aplikantów  adw o­
kackich. Sp raw ę tę powierzono  
członkowi Rady, adwokatowi Sta­
n isław ow i Janczewskiem u.

1 3 7 5  z l .  S t i n g u
ma przeciętnie każdy urzędnik

Przeprow adzona przez Stowa­
rzyszenie U rzędników  Państw o ­
wych ankieta o zadłużeniu urzęd-

Vhacam ze ium

Piosenka o traktorze w  pokrzywach
Kutno, w  listopadzie.

W racam  z Kutnowsk,ego, gdzie  
Bię zwiedziłem  kilka więKszych ma- 

cylindry i jątków , jedno gospodarstw o 7- 
cterti strojów  gości. Hym n „Jesz włóitowe i dw a chłopskie 36 i 60- 
eze Po lska nio z g in ę ła " : p rzy je ż -(m orgowe. N azw  może lepiej me 
C ii P  Prezydent Rzeezypospoh wym ieniać, bo nie o to choazi W  
tej. Z a  chw ilę za jm u je  m ie jsc  ten spotób —  być może —  milsze  
na honorow ej trybunie. Potem zostaw i się po sobie wspom nie- 
znów hym n: nadjeżdża G eneral- nie.
ny Inspektor A rm ji, gen. Rydz - Okolica K utna zdaw na słynie 
Smxgły, Krótki raport. W  otoczę- jako w ięcej, niż przeciętnie żyz- 
niu kilku genera łów  i kilkunastu na Obok licznych m ajątków  zie- 
o fk e ró w , zwykłym bczpretensjo- m ianskieh w ie le tu w iększych gc- 
ualnym  krokiem, Bpokoj'nie i po- spoaarstw  chłopskich, a obok wici 
w ażnie idzie w ódz a rm ji polskiej ka rzesza m ałorolnych, której za 
ku trybunom grody chow ają  się na horyzon-

WojSkti prezentu ją broń, od- ^ach powiatu, dyskretnie poza za- 
uznały g ru p u ją  się, p rzesuw ają , buduwaniam i dworskiem i i d łu - 
gotu ją  do przem arszu. Jeszcze ginii rzędam i słom ianych stert, 
chwila, jeszcze jedna fa n fa r a .1 W arsztaty  rolne w  Kutnow - 
N&dchodzą orkiestry. U kazu je  się skiem —  można to sm ialo powie- 

'czoło defilady. W ódz stoi na dzieć —  zawsze przodowały, a 
wzniesieniu, patrząc ku nadcho- szczególnio w  latach dobrej kon- 
dzącym wojskom . jjunktury  1925 —  1930, w  rozpę-

Raznym , żołnierskim  krokiem dzie pionierskim , zawsze słynęły  
parady idzie Szkoła podehorą 2 ducha postępu —  czy to w  dzie- 
zych piechoty z O sirow i Mazo dżinie racjona lne j, często wysoko 
wietkiej, m aszeru ją podchorążo- uprzem ysłowionej gospodarki, 
wie a rty le rji z Grudziądza, arty C2J na poiu inwestycyj i m tljora - 
lerzyści z Torunia, saperzy z c-yj> a dziś w  zmienionej konjunk- 
W arszuw y, podchorążowie wysz , turze p rzeżyw ają  wszystkie kuh- 
kolenia technicznego, lotnicy, sekwencje kryzysu i., p ionier- 
podchorążow ie san itarn i. Idą  kro stwa.
kiem sprężystym, m iarowym  tfA  P R Z E S T R Z E N I 1 —  6 L A T  
niem a” groźnie. P-* nich nadcho-! przed k;,ku dniam)- po jaw ił się 
dzą baony. S zk .ły  podchorążych w  dru ].u M  lam ach offf?lnu Zw  

Piechoty, iKwnpanje sapero* ^  R o ,niczych > R j l r ;^ .  l irm c . 
.ą caw śc  ua jony  -  P- P-> r ja j w  sp raw ,e wytycznych pro* 

6 ‘ 'an io w o tic i, «>i> gram u polityki gospodarczej. N ie

Postępowy rrlnSSi pod ppęglerzenfi
Stoi traktor pośród pokrzyw  
i cicho rdzewieje...
Piosenka ak tua lna ! To znów

p. L eg j, Akadem ickiej i 3 bata! 
jon  atrzelców w spom agany kompa 
n ją  cyklistów. P iz rd  trybuna chy­
lą się sztandary. W  cłońcu błysz­
czą bagnety, oaadizone na ka rab i­
nach. Gdy przechodzą przed pó ł­
kolem trybun, roz lega ją  s,ę okla 

sk,
N a g łe  nad latu je  kilkadziesiąt 

sam olotów w szyku bojowym. Le­
cą kluczam i, eska-iram  Jest ccś 
podniosłego i wzruszającego w 
tym momencie, gdy równo, z war­
kotem jaadiatującego stalowego 
ptactwa, trybuny ożyw i-ją  się, lu 
dzie podnoszą ręce, klaszczą i vvv 
krzyku ją  fc podziwem, radością, 
praw ie z zachwytem. Małe myśliw 
ekif samoloty, lecące s.ód^mkam  
gonią ciężkie bombowe nlatowce, 
idące rozstrzeloną dziewiątką, po 

trzy.
Poiem  nadciąga a r t jle r ja . Są 

to dyw izjony 32 p. art. lekkiej, po

zaszkodzi w y jąć  z tego m em orja- 
łu paru  cyfr, które tę zmianę 
korjunKtury ilustru ją . C y fry  te 
odnoszą się do kupna w  Polsce  
maszyn i narzędzi rolniczych  
oraz nawozów sztucznych. Zakup  
wynosił (w  tysiącach z ło ty c h ):

w r. 1929 w 1.1933 
maszyn i narzędzi 76.141 7.949
nawczów  sztucz. 235.018 47.7C8 

Fakt, że warsztaty  rolne w  
Polsce zakupują obecnie 9 razy  
mniej maszyn i narzędzi, a 5 ra ­
zy m niej nawozów  sztucznych —  
niż w  roku dobrej konjunktury  
jest charakterystyczny również  
i d la rolnictwa w  okolicy Kutna. 
W tym samym stupniu zm niej­
szyły się wydatki na napraw ę bu ­
dynków i inw entarza m artwego, 
na kupno w ęgla, w  tej sam ej p ra ­
w ie p roporcji spadła żj’ciowa sto

Onegdaj jeden ? takich trakto­
rów  u jrzałem  w  szepie 7-wlóko- 
wego m ająteczku. Stoi tam sobie 
w  kącie od sześciu lat nieczynny, 
pokryty pyłem. K osztow ał w  ro­
ku 1928 25000 zł., czyli 50 odpa­
sionych św iń. Dotąd pozostało  
niespłaconych 15000 ał., czyli 150 
św iń  \vedług dzisiejszej ska l: cen. 
I w dodatku nie p iocenti je !  D la ­
czego?

—  N ie  opłaca się trzym ać me­
chanika —  mówi zarządca — i ku­
pować nafty  do napędu..

U  jednego z rolników znalaz­
łem wr rymy częstochowskie ujętą  
piosenkę o trak t^ ze , która tak  
się zaczyna:

słyszę, że w  m ajątku Strzelce, 
kupionym na licytacji przez Tow  
Kredytowe Ziemskie, rem ontuje  
się i urucham ia s ia rą  i od 10 lat 
nieczynną gorzelnię tylko poto. 
by produkow ać w  m ej spirytus 
do pędzenia stojącego n ieciynnie  

traktoru.
I nie jest podobno legendą, źe 

w m ajątkach b. K ongresów ki na 
2<X>C traktorów  pracu je  tylko 7... 

M O R A L N A  g o r y c z  

Co to wszystko oznacza? Oto ni 
mniej ni w ięcej, tylko nieszczęsne 
cudactwo w arunków , w  jakich

ników państwowych wykazuje, iż 
przeciętne zadłużenie urzędniku  
państw ow ego w ynosi około 1375  
zł., a zatem zadłużenie urzędni­
ków, zatrudnionych w  adm im stri. 
cji państw ow ej w ynosi około 76 
m iljónów  złotych. N ie  zadłużo­
nych urzędników, w ediug ankie­
ty, jest zaledw ie 8 proc., reszta  
zaś w ykazuje większe lub  m niej­
sze zadłużenia, a  m ianow icie: za­
dłużonych do wysokości 3 m ie­
sięcznych poborów  jest 3? proc., 

znalazły s-ię w arsztaty  rolne. N a j- do wysokości 6 m iesięcznych po­
gorszą Jesf m oralna strona tegc borów  jest 31 proc., powyżej 6 
zjaw iska, bo oto pionierska gorli- m iesięcznych' poborów  23 proc. 
wość najbardz ie j postępowych ro! | Z  kredytu różnego rodza ju  w  
ników znalazła się pod pręgic- j sam opom ocowych Kasach, w  spót- 
rzem. Kto w kołach dobrej kon- dzielniach koleżeńskich I t. p. ko- 
junktury m iał rac jona lny  giest w  czysta 53 proc., zadłużenie zaś t  
zakresie inwestycyj waruztato- tytułu bezprocentowych zaliczek  
wych, m eljoracy jnych  itp., kto in- na uposaier.ie korzysta 52 proc. 
w istow a ł ua kredyt, który wów- N atom iast 82 proc. korzysta z 
czas m iał św ietne pokrycie w  do- kradytu tow arow ego, a 87 proc. 
chodach ro ’ników, ten dziś w siąk ł, posiada jeszcze „inne d łu g i", za* 
Jak się to m ówi w  Kutnowskiem . pewne najcięższe, ho u w ie ^ y c ie -  
ciężke żału je swego pionierskiego li prywatnych, bo na wysoki pro- 
rozpędu i pełni rolę e m m a k a . |c°n t zaciągnięty. Sytuacja  ursęd- 

Gw> współczesna gorycz ducha !nik^  sam orządowych jest iden- 

postępu!
tyczna.

T, Oploła

P r z e d  w y b o r a m i  w  Angllji

He kosz dia tyiul posiał
W  niedługim  czasie odbyć się 

m ają wybory do ang.elskiogo p a r ­

ków, ponoszonych przez skarb i płaci partja . £>ród konserwatystów  
kandydatów, me przedstaw iała justalił się zwyczaj, że koszty w-y

lamentu. Będzie io 37 z kolei p ar- kandydatów nie przekraczała borczt popołowi® p łacą kandydat
lam ent IV. B rytan ji 1 Irland ji.

O rdynacja  w yborcza do pa rla ­
mentu w  A n g lji  jest odm ienna od 
tej, jaka dom edaw na obow iązyw a­
ła w  Polsce. N ajistotn iejszą różni­
cę stanowi to, że liczba posiów  do 
izby niższej nie jest ściśle okre­
ślona i zalezy od stanu ludności. 
Jeden poseł przypada tam m ia­
nowicie na każde 70 tysięcy mie­
szkańców.

Kobiety uzyskały w  A n g lji  p ra ­
wo wyborcze do parlam entu do­
piero w roku 192G, ale m ogą gło ­
sować dopiero po ukończeniu 30 
lat, podczas gdy w yborca męski 
głosu je  już po ukończeniu 21 ro­
ku.

Izba lordów  nie w ypłaca swym  
członkom żadnego wynagrodzenia, 
natom iast posłow ie izby gm in do- 
niedaw na otrzym ywali rocznie 
400 funtów  sterlingów  (eo, w e ­
d ług obecnego kursu, wynosi o- 
koło 10 tys złotych ). Jak na sto­
sunki angielskie, uposażenie to 
było bardzo niskie, lo też m usia­
no je  podwyższyć do sumy o60 
funtów .

A le  za to koszty, zw iązane ze 
spraw ą  dostania się do parlam en­
tu, są bąrdzo znaczne. O b liczają ,'
że w ybory  do nowego parlam entu, 
który będzie dziewiątym  z kolei

znacznie 1.6 miljonr, fun tów  eter- 'i par tja.

pa rolników.
. . . . . .  Jeżeli porównam y przytem rz« dow kf la Jerzego V  (a

naej 1 p- art. ciężkiej, i 1 P- arŁ wskaźniki cen artykułów  nabyw a- ^ ’w a j4  one> pam iętam y z tego 
poinej. Chrzęst unr.at, tupot kon |fiy(d . dprZedaw an vd l przez rop  Rocznego jubileuszu juz  la t 25 
.Krzyn w ozów  i jaszczów . D uży  ńikó„  (w ed f*.g  i ustytutut bada- ^ r ą ) ,  kosztować będą ukok 3,3 
odstęp, —  nadciąga  k aw a le r] ^  itonju ur j Cen)t a  i m a n o  !m il^ n a  funtów  sterLngów , czyli

około 85 m iljonów  złotych ).
Rozkład tych kosztów w ybor­

czych jest tego rodzaju, że jodną  
czw artą płaci skarb, trzy ósme 

ł a t w  o " j u ż " z i"o zum i e ” ż e p riy  tak k^ztovv ponoszą kas; partyjne, a

kaw alerja .
Są to oddziały  1 p. szw oleżerów ,.w ,oje:
7 p ułanów , 1 1 p. Btrzi joów  aot>-| w  f  1928 w  r
nych. Po hyunnie „Jesz -*e  Po l- urt llabywane 10o ' 70.6
ska..." pO dźwięcznej, * n ierskitj a r  ̂ sprzedawane 100 37.0
„W arszaw iance" —  teraz brzm ; _ ...^ -------------------- *

jakby  korne 

Twarte by ły  ze sobą p ierś prz? 
piersi. I  znów reagu je  tłum. O - 
klaskl, okrzyki Jest coś m alown  
eaego i coś poryw ającego  v* szyb­
kim przem arszu kaw a le rji I

N adc iąga  broń pancerna. Zmo­
toryzowane oddziały, opancerz®1 ne 
wozy, motocvkle, m ałe tanki, w le ­
ką grom ady po 20, 1 duże, ciężkie 

t akl ro  kilka. D a le j baony pułku  
radiotelegraficznego , tabur, wozy 

trans-por owe —  to wszystko.
A  potem zm asowane oddziały  

razerwy. przysposobienia. N a  cze­
le oddziałów’, zaraz za wo j skiem  
i t łz i «  polic ja  piesza krokit-m żol-

ton m pr-za  k aw a le rji i w takt Jago „iafZnnj- ro zpiętości t zw. nożyc drugie tyie, czyli resztę, dop łacają  
kłusem  p rzec iąga ją  krnm  od<to» ( r  żnica 33i6^  kryEyB [ jefr0 nie- kandydaci na posłow  z w łasnej
ły, idąc tak równo, jakby  kon, WBpółIri;erne wobec rolrińctwh za- już kieszeni. Ostatnie wybory,

ci nięt< kleszcze m usiały w yw ołać które odbyły się w  roku 1181, ko- 
ol rzvmie zmiany w gospodarce tam owały skarb pół m iljona fu n ­

tów, kondydaci zaś dopłacili g ru -
ro ln e j.

N IE  O P Ł A C A  S IĘ

Do niedaw na jeszcze traktor

bo ponad m iljon funtów  sterłin - 
gów.

W  swoim  czasie na akcję w ybór  
był roprezentacyjnem  narzędziem czą w  A n g lji  w ydaw ano olbrzy- 
dobrej gospodarki i gdy w  R osji mie stosunkowo sumy, ale przed 
sow - poeci układali na ter temat laty, pięćdziesięciu w ydane zosta ■ 
sow -  rymy, w  Polsce m iał on już ło specjalne prawo, ogran iczające  
zdawna uznanie. W ie lu  ziemian wydatki na kam panję wyborczą, 
z Kutnowskiego używało zdawna Dzięki temu p raw u  w ybory  w  r. 
traktorów, a w  ostatnich latach 1910 np. kosztowały rekoćo-wą 
dobrej konjunktury praw ie każ- ju t  sumę 2,3 m iljona funtów , a 
dy ziem ianin kupował tę m aszy- w  roku 1929 —  nieco ponad dwa 
ne. m iljony. Bo naogół sum a w ydat-

hngćw .

W spom niane ustaw a nietylko 
regu lu je  ogólną pozycję w ydat­
ków na wybory, ale p rzypisu je też 
maksimum pieniędzy, jak ie  każdy 
kandydut poświęcić może na akcję 
wyborczą. A  w iec d la  konserw a­
tysty spraw a zdobycia dodatku do 
nazwiska dwłu literek „M . P ."

D latego to spraw a finansow a  
przy decydowaniu o osobie kandy  
data odgryw a nieraz rolę decydu­
jącą. Gdy więc np D la  danego o- 
kręgu p a rt ja  posiada dwu k an dy ­
datów  jednakow o zdolnych i o- 
biecujących, a z nich jeden może 
corocznie złożyć na cele partyjne  
tysiąc funtów , gdy drugi zam ie-

, , , , J V  irza utrzym ywać się z pensli po-
rnember o f pailam ent -cz łon ek  _  Mvr|ze adacyduje na

korzyść kandydata zamożniejsze-
narlam entu ), kosztuje około 1200 
funtów®, kandydat natom iast par- 
tjl p racy w ydaje na ten sam cel 
przeciętnie około 750 funtów  ster- 
lingów .

N orm ow anie tych wydatków  w 
szczegółach jest m ożliwe w  ten

Wycofywanie liftów
z  o b r p . f i i w e m l  n a p i s a m i
Poczta w yda la  okólnik, pozosta­

jący  w  związku z głośnym  pro­
cesem w arszaw skiego kupca, H a l- 
bersztadta, któ-y skazany został 
za obrazę głowy obcego państw a  
(N iem iec ) na rok w iezienia spo­
wodu zamieszczenia na liście ob- 
raźliw ego  napisu.

Okólnik ten podnosi, że stw ier­
dzono r.iewłaśeuwe postępowanie  
urzędów pocztowych z przesyłka­
mi puchodzącemi z zagran icy, a  
r.iedoręczanemi w  k ra ju . Zdarzy ­
ło się bowiem, iż adresaci zam ie­
szczali na nieprzyjętych przesył­
kach niestosowne i ooraźliwe u- 
w agi pod adresfem kra ju  pocho­
dzenia przesyłek. W  m y ś l^ ra . 48 
ordynacji pocztowej przesyłki Z 
obraźliwem i napisam i muszą być 
w każdym wypadku w ycofyw ane  
z obrotu

2433 w y p a d k ó w
go.

W  tych w arunkach ambitni mło i 
dzi partyjn icy  m ają jedną tylko 
Sposobność zdobycia m andatu —  ' W  ClfJiiRItTJ p r / fe r n y S le  

< ile, naturaln ie, nie m ają i n d  \ Zakłady cięiikiego przemysłu o-
zczegotacn jest m oz.n e w  .ei k6w nft jp łacen ie kosztów wybo- p racow ały  ciek we zestaw  enie < 
posob ,ze  w  id.u® ustawy, kundy- ,.u ; r a „tja  prryd2le,a takiemu nieszczęśliwych w oadkach  orzv

datowi w olno w ydać na jw yżej po 
sześć pensów (czyli Jedną czter­
dziestą część fu n ta ) na każdego 
wyborcę w  okręgu miejskim, a po 
pięć pensów  —  w  okręgu w ie j 
skim. Poszczególni kandydaci m u­
szą zdaw ać spraw ę z poniesionych  
wydatków, a więc podaw ać dokła­
dnie, co w ydali na agentów  w y ­
borczych, na pensje dla p racow ­
ników b iu ra  wyborczego, na druk  
odezw i plakatów, najem  sal na 
wiece przedwyborcze i t. d,

Do liczby „najtańszych" posłów  
należy n iew ątp liw ie  przedstaw i­
ciel skrajn ie lew ej grupy  partji 
pracy, niejaki M ircton, który pod­
czas ostatnich w yborów  w yda ł na 
poparcie sw ej kandydatury zaled­
w ie 130 fun tów  steriingów , dzięki 
czemu pobił całkow icie wszelkie  
w  tym względzie rekordy. 

Jakkolwiek ustaw a głosi, źe 
kandydat musi osobiście ponosić 
część kosztów wyborczych, to jed  
r.ak ten w łaśn ie punkt me jest ści 
śle przestrzegany W praw dzie  
kandydaci zamożniejsi pokrj’wnją  
z w łasnej kieszeni wszelkie w y ­
datki, zw iązane z wyboram i, ale 
za niezamożnych niemal wszystko

ych wypadkach przy  
kandydatowi okręg, w  którym Pracy. W  r. b. zarejestrowana «  
w alka wyborcza jest niem a’, bez- >,utach żelaznych, wulcowmiach . 
nadziejna, z którego jednak z czy t. p. 9909 nieszczęśliwych wypad- 
sto taktycznych w zg lędów  part ja  j sów, podczas gdy w  poprzednim
niechce rezygnować.

Zazw yczaj taki beznadziejny  
kandydat musi w łączyć z posłem  
party j przeciwnej, ale ju ż  sam  
fak t prow adzenia tam akcji w y ­
borczej przer młodego kandydata  
zmusza owego poełn do czuwania  
nad swym okręgiem. A  o to w ła ­
śnie przeciwnikom  chodziło, gdyż 
inaczej ów  wódz nietylko zdobył­
by bez wysiłku mandat, ale m ialbj 
możność pom agania swym  zagro ­
żonym Kolegom w innych okrę­
gach.

Ostatnie zw łaszcza w-yborj 
przyniosły takim w łaśrie , pozor­
nie beznadziejnym  kandydatom, 
bardzo w ie le  miłych niespodzia­
nek. * J. V7.

Lot Anglja— Ameryka
L O N D Y N  11. 11 (P A T . )  —  

Lotniczka Joan Batten w ystarto ­
w a ła  o godz. 6.30 z lotniska Lym p  
la, celem pobicia rekordu na dy­
stansie A n g lja  —  Am eryka Po ­
łudniowa.

Kofflunttcr zruwi*ta
a n g ie ls k ie  w iece w y b o r c z e

L O N D Y N , 1 1  1 1 . (A T E )  N a  
wiecu wyborczym , zorgan izow a­
nym przez partję  Konserwatystów  
w zachodniej daielniicy Londynu, 
doszło do poważnych rozruchów . 
Kom uniści w  lócsbte około 150 u-

roku sprawozdawczym  liczba icr 
wynosiła tylko 1S57.

Zmniejszenie rat
z r y c z a ł t o w a n e g o  p o o a t k u  

o b r o t o w e g o

N adesłany  organizacjom  gospo­
darczym  do z a o p ir jo w a r ii p ro ­
jekt nowego rozporządzenia o re- 
fownie podatku nrzpmysłowe^c 
dla drobnych przedsiębiorstw  za­
w iera  szereg zasaaniiczych zmiat 
w sposobie uiszczania tego po­
datku. L iczba rat zryczałtowane­
go podatku od obrotu zm niejszo­
na ma być z 4 na 2.

Od podatku tego pobinrany bę­
dzie również 15 nroc. dodatek 
nadzw yczajny; podczta gdy w r. 
b. drobne przedsiębiorstw a woh.e  
były od tych świadczeń.

W y d s t k f  i d o c h o d y
n a s z y c h  k o l e i

W ed iu g  ostatnich obliczeń, w y­
datki eksploatacyjne kolei nor­
malno to i-o wych w  Polsce w/noaiły  
w  ciągu pierws-zych 7 m iesięcy r. 
b. ogółem 428.598 tys. zł., w  tom 

j em erytury 54.700 tys. zł.
| Dochody eksploatacyjne kole 

w tymsamym okrasie wynoaUy  
siłow ali zerw ać wiec, na któi-jai -130. 861 tys. zt., w  tem przewóc 
przem aw iał kandydat K onserw aty , osóo 116.049 tys. zł., przew óz ba*
stów. W yw iąza ła  się bójka, którj 
stała się tak zaciątą, że musiano  
żumkhąć zgrom adzenie wyborcze.

gażu 5.1-18 tys., p~zewćz towarów  
i noczty 319.607 tvs., inne docho- 
d;. 40.057 tys. (opłaty em erytalne  
1.384 tys. zl.).
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Jutro : Sw. S t  K

3IA33i%
TEATR W IELKI: Dziś „Rose Ma 

nr”. W  sroaę dzień wypoczynkowy, 
W  czwartek premjera „Many* floto­
wa pod dyr. JoiżycKiego.

TEATR NARO DO W Y: Dziś i dni 
następnych , Przcpk>reczka”. Żerom­
skiego, w  reżyser,: i z udziałem O- 
sterwy i Mudzelcwskiej.

TEa TR P o LSk I: Dziś o godz 7 30 
wiecz, „Kordian” Słowackiego, w re­
żyserii Sc tr llera, z Węgrzynem, Sam­
borskim, Wyrzykowskim (tyt.).

TEATR N O W Y : Dziś sztuka współ 
rzesna „Łańcuch” Morawskiej, w re- 
żyserji Wysockiej, w rola n głów­
nych z Solską, SmosarJcą, Miią Ka- 
miriską, Rolandem, Woskowskim i 
Karczewskim.

TL \TR LETNI: Dziś „Dorn otwar­
ty” Bałuckiego, z Janecką, Macher­
ską, Woskowską, Barszczewską, 
Chmielewskim, D> inszą, Orwidem, 
Hnydzińskim, Zniczem i Woszczero- 
wiczem tia czele,

T tA T R  Ma ŁY : Dziś komedja
Shaw‘a „żołnierz 1 botaier’ , z Bc 
czynską, Gorczyńską, Lindorłówną.

STOŁECZNY T, PO W SZECH NY: 
Dziś o godz 17-ej i 2Cw»j „świerszcz 
za kominem” na ul. Elbląskiej Nr. 51. 
Bilety do naoycia w kasie reatru i 
wcześniej w  Sekcji Kultury, Hipo­
teczna 8.

TEATR ATENEUM  Drtś przedsta 
wieiiit zawieszone. W  środę premje­
ra sztuki S. Żeromskiego „1 uroń z 
udziałem 5. Jaracza w roli Szeli Re­
żysera Stanisławy Perzanowskiej, de 
koracje Władysława Daszewskiego.

TEATR KAM ERALNY: Ostatnie
ani dramat Żeromskiego „Ponad 
ónłeg". Wkrótce „budowniczy Sol- 
ness” Ibsena z Adwertowiczem.

IN S T Y T U T  R E D U T Y ; Codz.en- 
nie komedja Cwojdzińskiego „Teor­
ia Einsteina* w  reżyserji Osterwy. 
Ostatnie —  338 przedstawienie w  
dniu 17 b. m.

TEATR  M ALIC K IEJ ; Dziś i jut­
ro „Epoka tempa* z Malicką.

CYRULIK W ARSZAWSKi. Aktual­
na satyra /  przedziałkiem". Co 
dziennie uw- przedstawienia o godz. 
7 15 i 9.45 wiecz.

W IE L K A  R E W JA : Dziś nowa
rewia wiedeńska p. t. „Tca 'r na 
sprzeJaz" z Gruenbaumem i Fatka 
oem na czem. Początek o godz. 7.15 
i 9.45.

H O LLY W O O D : Dziś i jutra re­
wja „Wesoła jesień". P.jczątek 7.20 
i  9.45.

OPERETKA NA CHŁODNEJ. 
Dziś premjera „Hrabiny M anty”.

C YR K : Program otwarcia, z Le. 
jerum , ezłow.ekitm-rakietą na czele.

U r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  w  K a t e d r z e
W czora j w  17-tą rocznicę od­

zyskania niepodległości ze wszyst 
kich gm achów publicznych i do­
mów pryw atnych  w  W arszaw ie  
pow iew ały  f la g i o barwach naro  
dowych. Balkony i w itryny  skle­
pów udekorowano emblematami 
państwowem i. W obec pięknej, 
słonecznej pogody ulice przepeł­
nione byiy tłumami publiczności.

O godz. 10-ej rano w katedrze  
św . Jana zostało odpraw ione uro 
czyste nabożeństwo. M szę św iętą  
celebrow ał w  asyście licznego  
duchow ieństw a J. E . jls. K ardy ­
nał Kakowski.

N a  nabożeństwo przybył P. 
Prezydent R. P . zajm ując miej 
sce po p raw e j stronie o łtarza na 
fotelu pod baldachim em . W  stal­
lach zasied li: p. p rem jer Zyn -
dram  - Kościałkowski, Generalny  
inspektor Sił Zbro jnych  gen. 
Rydz - Śm igły, m arszałek Senatu  
Prystor, m arszałek Sejm u Car, 
prezes N ajw yższej Izby Kontroli 
gen. Krzem ienski, prezes Sądu  
N ajw yższego  Supiński, prezes 
N ajw yższego  T rybunału  A dm in i­
stracyjnego dr. Helczyński, kor­
pus dyplom atyczny, podsekretarz  
rze stanu, w icem arszałkow ie Se­
natu i Sejm u, gpneralicja, sena­
torow ie i posłow ie oraz wyżsi u- 
rzędnicy państw ow i

Świątynię w ype łn iły  poczty 
sztandarow e organ izaey j wojsko  
wych, cechów i stowarzyszeń spo 
łecznych oraz tłum y wiernych.

W e  wszystkich szkołach odhy 
ły się uroczyste obchody, pod­
czas których odczytano odezwę 
do m łodzieży k ierow nika M in i­
sterstw a W R .-i O. P. prof. Chy­
lińskiego.

W  poszczególnych oddziałach  
wojskowych garnizonu w arszaw ­
skiego oraz w  Dom u Żołnierza na 
Pradze zorganizowano pogadan ­
ki d la żołThfcrży. W  pogadankach

tych prelegenci obszernie omó­
w ili życie i czyny M arsza łka  P i ł ­
sudskiego i jego  zasługi dla od­
zyskania N iepodległości.

O godz. 12-ej w  południe w  
wielk iej sali Ratusza odbyła się 
akadem ja, zorgan izow ana p rze z ' sta.

pracow ników  przedsiębiorstw  
wojskowych N a  akadem ji w yg ło ­
szono przem ówienia, poczem od­
by ła  się ooga ia  część koncerto­
wa.

Podobne akadcm ję odbyty się 
w e wszystkich dzielnicach ro.ia-

5 0 0  n o w y c h  b i b l i o t e k
P o l s k i e j  M a c i e r z y  S z k o l n e j

K O N C E R T Y  L A U R E A T E K  
K O N S E R W  A T O R J U M  

Dzis w - wtorek 12 b. ro. odbędzie 
się w  sali Konserwatorium recital 
fortepiai owy doskonałe, pianistki wę 
giersldej Antue Fischer I- szej laureat­
ki Międzynarodowego Konkursu im. 
Liszta w  Budapeszcie.

C y k l

Wykładów społecznych
K a t o l i c k i e g o  Z w .  P o l e k

Zwyczajem dorocznym Knoncki 
Związek Polek w Warszawie roipo- 
czyna we środę, 13 listopada, cykl 
wykładów spoiecznycn, w  sali K. L  
P. Krakowskie 36, o godz. 7-ej 
wiecz. punktualnie. Wstęp wolny dla 
wszystkich. Środa 13 listopada „Wici 
cy reformatorzy społeczni Leon XIII 
i Pius X I” ks. prałat dr Marceli No­
wakowski, środa 20 listopada „Kato­
lickie pojęcie prywatnej własności”
—  ks. prof. dr. Borowski, środa 27 
listopada „Sprawiedliwość społecz­
na w  ujęciu katolickimi” —  ks. prof. 
dr. Borowski, środa 4 grudma „Źró­
dło więzi społecznej1’ —  ks. kanonik 
ar. Adam Wyrębowski, środa 11 
grudnia „Solidaryzm chrześcijański”
—  ks. piof. dr. Szmigielski.

Zarząd  g łów ny  polskiej M acie­
rzy Szkolnej, p ragnąc zwiększyć 
ilość pomocy ośw iatowych, pozo- 
stE.jąrych w  rozporządzeniu kół 
M acierzy  i u łatw ia jących  im roz­
w ijan ie  p racy  ośw iatow ej, p rze­
znaczył 500 bibljotek po 70 ksią­
żek każda. 400 kompletów roz­
dzielono m iędzy w o jew ództw a: 
wołyńskie o-trzymało 98 bibljo - 
tek, Polesie lO i, nowogródzkie  
55, W iieńszczyzna 80, białostoc­
kie 66. Książki te m ogą być uży­
te jako  bibljoteki wędrownie w  
komplecie, bądz podzielone na  
m niejsze t. zw. bibljoteki- liliput- 
ki, przewożone w  szafkach -w aliz - 
kach. P rzy  ich użytkowaniu kola  
M acierzy  będą uwzględniały te­
reny, pozbaw ione księgozbiorów .

Czytelnictwo przy pomocy tych 
bibljotek należy tak organizować, 
aby  bibljoteka nie czekała na 
czytelnika, lecz wychodziła  sku­
tecznie na jego  poszukiwanie. W  
tym celu księgozbiory’ są pow ie­
rzane osobom młodszym, ruch li­
wym, które będą chciały i um iały  
wykorzystać pewnego rodzaju do- 
n-ukrąrstwo, t. zn. obchodzić np. 
w niedzielę rodziny w  m ieszka­
niach, zachęcać do w jm ożyczania 
i przeczytania książki, odczyty­
wać ciekawsze fragm enty  i pozo­

staw iać odpow iednią książkę, a 
po pewnym  czasie przeczytaną o- 
debrać. B io ljotekarz piow adzi 
kontrolę, książek i czytelników w  
zeszycie kontroli bibijoteczki.

K o la  Polsk ie j M acierzy  Szkol- 
hej z zadowoleniem  pow ita ły  no­
we bibljuteczki, da jąc  im możność 
choć częściowego zaspokojenia  
giudu książki w  wojewódzkich  
wschodnich i północnyTch.

r r r r t  i w y  I E 1
F R A N C U S K I  #  i  ■  W  ■

U
Najwykwintniejszy' wybór kolorów 

Absolutna gwarancja piękniej i zdrowej ceny. Subtelny zapach W y ­
bór. A C A D E M IE  SC IE N T IF IQ TJE de B E AU T E , PA R IS  do nabycia 
wc wszystkich perfumeriach i składach aptecznych.

3 1  A  3  }  O

W A R S Z A W A  
W torek, dn. 12 listopada

• J L - d  j

y *

Z nastaniem słotnych i dżystych dni 
jesienneych, należy pamiętać o tem, 
że znany i wypróbowany od 30 lat, 
środek do nacierania „ICH TIOM EN- 
TO L“ stosuje się przy' bólach reuma­
tycznych i neuralgieznych z do­
skonałym rezultatem, a przy codzien- 
nrm kilkuminutowem nacieraniu 
„ICH TIO M EN TO L" chroni i zapobie­
ga przeziebianium i grypie D i  na­
bycia we wszystkich aptekach i hur­

towniach aptecznych.

D o m  w y p o c z y n k o w y  w  C h y lic z k a d r
d l a  n i e z a m o ż n e j  i n t e l i g e n c j i

W  dn-u 10 b m. w  skromnem  
gron ie najbliższych członków W a r  
szawskiej Rady W yższej Tow . św. 
W incentego a Paulo odbyła się w  
Chyliczkach pod Skolimowem, nie­
daleko W arszaw y , uroczystość po­
św ięcen ia  p ierwszego na terenie 
działalności wspom nianej rady  
domu wypoczynkowego d la  nieza­
możnej inteligencji.

W  w ie lk iej, liczącej około ćwierć  
m iljona członków zrzeszonych w  
piętnastu tysiącach t. zw. konfe- 
rency j rozsianych po całym świe-

.Z  t n u z y f u

P i ą t k o w y  k o n c e r t s y m f o n ic z n y
Publiczność ubiegłego koncertu , Sp raw a  w ym aga jaknajszybsze-

sym fonicznego w  F ilharm on ji zo 
stała zaskoczoną zm iana, jak a  za­
szła  w  ostatniej niemal chw .li, 
w  osobie solisty w ieczoru . Z a ­
miast skrzypita Z im b a lis fa  —  
w ystąpiła , w  charakterze „pogo­
tow ia", znana nasza doskonała  
skrzypaczka —  E u gen ja  U m iń ­
ska, ratująr. w  te r  sposób lukę, 
w ytw orzoną w  program .e nieo 
becnością Z .m b a lis fa , który przy  
by ł do Polski na cykl koncertów  
(zaproszony przez Dyrekcję F il-  
harm onji W arsz- i b iuro  koncer­
towe H M ark iew icza ) i na p ierw  
szy skolei recital m aiący sie od­
być w  Łodzi, nie otrzym ał zezwo­
len ia  M in. Spr. W ew nętrznych  
Motywom  odmowy, m iało być po­
siadanie przez Z im balista pol­
skiej w izy  w jazdow ej, me upo­
w ażn ia jące j go do zarobkow ania  
u nas w  kraju . Tak ie traktow a­
nie obcych artystów , angażow a­
nych przez nas form alnie, a na­
stępnie nic dopuszczanych na 
estradę koncertową budzi niepo­
kój, losy m nych m uzyków, przy­
jeżdżających do Polski, jak  H o ­
rowitz. Rachm aninow, W a lte r ;  
rzuca jednocześnie cień na naszą  
opinję zagran icą, Jyskwulifiku  
jąc  nas na terenie m ięa2ynarodo  
wej wym iany artystycznej. Skan­
dale takie m ogą narazić polskich  
muzyków na podobne szykany 
odwetowe w  krajach  obcych.

go w y jaśn ien ia  ze strony czynni-

c :oma tysiącam i członków. W p ły ­
nęły na to w arunk i stworzone wie  
kową niewolą. Tem m em niej to. 
co Tow . św. W incentego w  Polsce  
zdziałało w  ostatnich czasach, 
św iadczj' wym ownie o jego  roz 
woju.

Dom wypoczj okowy w  Cnylicz 
kach pow stał dzięki szczodrobli­
wości pragnącego pozostać w  u 
kryciu ofiarodaw cy, który n ieru ­
chomość, obejm ującą trzy obszer­
ne budynki na kilkumorgowyrn  

cie, o rgan izac ji Tow . św. W in c e n -1 gruncie, darow ał towarzystwu  
tego a Paulo, które przed dwom a bezpłatnie. Rzeczą społeczeństwa, 
laty obchodziło -stulecie sw ego ) do którego towarzystwo niejedno- 
istm enia. Po lska za jm uje dość krotnie zapewne będzie zmuszone 
skromne stanowisko. Posiada ona zw racać się o pomoc, bedzie u- 
okoio dwustu konferencyj z p ję- trzym anie nowej placówki.

M u s z ą  z n i k a ć  s k o p y
z  ulicy Ż e l a z n e j

Do tej pory jeszcze po przebu­
dowie torów  tram w ajow ych na 
ulicy Żelaznej, chodniki zawalone  
są g lm ą  i kamieniami. Sterty i ku 
py są tak duże, że w  niektórych  
m iejscach z trudnością może

rapadt zrienacka jakiś mężczyzna 
pobił wazonem szklanym. Na wszczę­
ty alarm —  sprawca zbiegi. Rannego, 
który upad! i straci! przytomność, 
przechodnie przewieźli na stację Po-

ków m iarodajnych  i ustalenia od p rze jść ledw ie jedna osoba. Fo- 
pow irdzialności za zajście. przednio już, w' czasie pada ją -

Dyrekcja  F ilnarm on ji V,rar- cych deszczów, zwracano uwagę, 
szawskiej w ybrnę ła  z kłopotli­
wej sytuacji dzięki obecności p.
Um ińskiej w  W arszaw ie , która  
wykonała koncert skrzypcowy  
K arłow icza, utw ór dobrze znany, 
jeden z nielicznych polskich kon 
certów skrzypcowych. Zaim pro­
wizowane ad hoc wykonanie, po 
jednej zaledw ie próbie, nic mo­
gło. oczywiście stać na takim ,alc 
zwykle u tej wybitnej, wysoce u- 
fa lentow anie j skrzypaczka pozio­
mie, zw łaszcza, że m iała ona te­
go wneczoru występ przed m ikro­
fonem (z  okazji kopcertu kompo­
zytorskiego K aro la  Szymanow­
skiego w R ad io ).

D yrygow a ł P . M azurkiew icz, 
znany kapelm istrz operoww (w y ­
staw ił przed paru laty  „T uran - 
dot“ Puccin ie‘gn na scenie T ea ­
tru W ie lk iego ), da jąc  się poznać 
jako poważny muzyk i ru tynow a­
ny dyrygent sym foniczny c* soli­
dnych asp irac jach  artystycznych  
i dobrym smaku w  układaniu sta 
rannie opracow anego program u, 
który zaw iera ł dw a m onum ental­
ne dzieła ork iestrow e: Sym fonię 0[jarę 
g-moll M ozarta i ,,M or2e" Rebus 
sy‘cgc.

M ichał Kondracki

że należy jaknarych le j uporządko  
w ać chodniki. Jednak jak  do tej 
pory zupełnie bez rezultatu.

Dziwnem  się w ięc w ydaje, ko­
mu zależy na tem, aby przechod­
nie m usieli się w p raw iać  niemal 
w  turystykę wysokogórską, nisz­
cząc obuw ie oraz odzienie.

W y p a d k i  i  k n a d z i e i e .

Napad iia ul. Wołyńskiej. Przed do cie, wypijając butelkę spirytusu de­
mem Wołyńska 9, na wychodzącego z • naturov anego. Ponieważ to nie po- 
bramy Abrama -  ZeUl a 1 ruclitmana, skutkowało, kasprzykowski rozbił bu

telkę i zaczął zadawać sobie ciosy w 
klatkę piersiową. Upartego despera­
ta przewieziono do ambulatorium Uo 
gotowia, gdzie lekarz przepłukał żo­
łądek i nałożył opatrunek na rany

gotowia. Lekarz stwierdził ranę ciętą ’ cięte klatki piersiowej. Kasprzyków 
prawego policzka z przecięciem na- ski już od kilku lat jest stałym pa 
czyń krwionośnych. Po opatrunku,1 cjentem
ouare zagadkowej napaści przewie­
ziono do szpitala sw. Ducha, gdzie 
dokonano operacji zeszycia przecię­
tych mięśni.

Pod tramwajem. Prry zbiegu ul.
Marszałkowskiej i Al. Jerozolimskich, 
został potrącony przez tramwaj Cze­
sław higicl, (Rynek Starego Miasta 
34), który byl pijany. Lekarz stwier­
dził ogólne potłuczenie i przewiózł Fi 
gla ao szpitala Dz. Jezus.

Pod samochodem. Na ul. Grochow­
skiej, w pobHżu Gocławka, samochód wicz (Spiska 2) będąc w stanie moc 
przejechał Szczepana ł.achno, (osadą; na podchmielonym wywołał zajście 
i gm. Glinianka, pow. Mińsko -  Ma- j uliczne na ul. Grójeckiej w  czasie
zowieeki). Nieszczęśliwego przewiezie którego został pobity przez lulku osob

Pogotowia, pohieważ pija 
nałogowo denaturat \ często usiłuje 
pozbawić się życia lecz zawsze zo­
staje uratowany.

W  „Cyrku na ulicy Dzikiej 4 spadł 
z łóżka i dotkliwie sie podukł Piotr 
Stapawicz, Iegjonista, inwalida, utrzy 
myjący się z renty inwalidzkiej. W e­
zwany lekarz pogotowia udzieli! Sta­
rowiczowi pomocy i stwierdzi! jedno 
cześnie, iż Stapowićz był zatruty de- 
naiuratem.

Awantury uliczne. Roman Zoche-

rto do 17-go komis., dokąd wezwano 
Pogotowie. Lekarz stwierdzi puwi- 
klane złamanie prawego puduuzia i

6.30 „Kiedy ranne 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka (p ł.). W  przerwie o goaz. 7.20 
Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. bież. 
7.55 „Farę inform." 8.00 And. dla 
szkók,

11.57 Sygrał czasu. 12.03 Dzien. 
pohidn. 12.15 Aud. dla szkół (dla 
dzieci młodszych) p. t. „Co to jest 
wolność" —  J. Grabowskiego. 12 30 
Muz. salon, w  wyk. M. Ork. P. R. 
13.25 ChwilKa gosp, domowego. 13.30 
„Z rynku ,j .-acy".

15-15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Wspomnienia z 
opt. „Przygoda w  Grand Hotelu1* P. 
Abrahama. W yk .; J. Brochwiczówna 
—  śpiew, J. Zyński —  fo r 16.00 
„Skrzynka P. K. 0 .‘‘ 16.15 Konc. z 
udziałem solistow (R. Koczalski, J. 
Dębicka) (p ł.); w  progr. ucw. G. 
Meyerbeera, J. Offenbacha, Ch. Gou­
noda, Flotowa, I. Paderewskiego. 
16.45 „Cała Polsku śpiewa'* —  aud. 
popr. prof. Br. Rutkowski. 17.00 
„Wielkie i drobne wynalazki": „Jak
nowstał metr" —  odczyt wygł. J. 
Baumgarten. 17.15 Konc. w  wyk. 
Ork. p. R. pod dyr. St. Nawrota i Sł. 
Gogoiewirz (m. sopran) —  (z Poz­
nał ia ,- St. Moniuszko: Uwertura do 
op. „Flis" —  wyk. ork., St. Woniusz- 
’ o. Dumka Jaawigi z op. „Straszny 
Dwór" —  odśp. Sł. Go goj o wic z — 
Pu/.nań, G. Vr>rdi: Fantazja 7. op.
, Simon Bocanegra" —  wyk. ork., E. 
Grieg: Księżniczka, Pierwiosnek —  
odśp. Sł. Gogojewi.cz, J. IIalvorsen: 
Marsz, triumfalny Bojarów —  wyk. 
ork. 17,50 „Skrzynka językowa" —  
prof. W . Doroszewski. 18.00 Recital 
fort. R Wernera: J. Brahms-Gluck: 
Gawot, J Brahms: W ariacje i Fuga 
na tematy Hłindla. 18.3Ó „Dwadzieś­
cia lat teatru" (,Jar. Loremowicz, kry 
tyk teatralny). Szkic literacki E. 
CzakalSkiego, 18.45 Krakowiaki (pł.). 
3.00 „Skrzynka roln." —  inż. W. 

Tark owskl 19.10 Progr. na dz nast. 
1P 20 Konc. reicl. 19.35 Wiad. sport. 
10.50 ,,W półrocze zgonu Marsz. Pii 
sudskiego* -  przemówienie b. prem­
jera J. Jędrzejewicza. 20.05 Konc.
Symf. (z  Katowic). W yk.: Ork.
Symf Katowickiego Tow. Muz. pod 
dyr Zb Djrm.rn.ka, 7, Adamska —
Wiolonczela St. Tawroszewirz —  
skrzypce. Flcncert poprzedzi pogad. 
muz. prof. dr. A . Mitschy. j .  S. 
Bach: Uwertura- C-dur, J. Haydn:
Sinfunia concertan+e, R. W agner:
Idylla Zygfryda - - wyk. ork., J. 
Brahms; Podwójny koncert na
skrzypce i wiolonczelę —  wyk. z 
tow. ork. Z. Adamska i St. Ta wre 
szew.rz, J. Brahms: Warjacj? na te­
mat Haydna —  wyk. ork. W  przer­
wie ok. godz. 21.00: Dzien wiecz.

J C J . T I A

ACR O N: „Przeor KordecKi" i
Koueiuszek".
A N T rN E A : „Dams i bokser" oraz 

.Synowie Pustyni".
AS: „Zew Trombity”.
AM OR : „Roześmiane oczy" i

„Trzy świnki".
A PO LLO : „Panianka z Poste Re­

stante* -
B Ai A K ;  „Anna Karenina".
CA PITOL: „V ’ac«ś“.
CASINO- „Dziewczę z Budape*/- 

lu".
COLOSSEUM  (D U ŻA  S A L A ):  

„Meżc/vźni woła mężatki" i rewja.
COLOSSEUM  (M AG A  S A L A ):  

„Pat 1 Patachon jako bezdomni".
CORSO- „Mord w Trinidad* i re- 

wja.
F.I.ITL: „Pieśń nocy”, „Torreador 

i kobiety”.
SRA: „Sing Sing” , „Le Gong”.
GL ROPA: „Rapsodia BaltylSU".
FORL’M : „Powrót Frankensteina* 

i , Lurza w szklance wody".
KOMETA: „Mały pułkownik”, re­

wja.
K IN O T E A T R  M IEJSKI: „Kupi- 

tan „Sorrell".
FAR. SW. ANDRZEIA: „100 me­

trów miłości”, dod.
LOS: „Bez nazwiska”, dod 
MAJFST1C: „Oczy czarne”.
MAitS: „Kapryb Hiszpański" i „Źa 

czarowany flet".
M EW A : „Zemsta Pana X" i „Won 

der Bar",
M U C H A : „Kobieta z rejestru" i

Rozkosze małżeństwa".
ML RO: „Bai - miewe”.
N O W A TCM BOLA „Powrót Fran­

kensteina”. „Poszukiwaczki złota”.
OKO RRASKlli: „Bengali” i dodat­

ki.
PA N  „Dwie Joasie".
PFTn  FR'ANON: „Imitacja ży. 

cia”. „Niebezpieczny kochanek".
POPULARNY „jestem zbiegiem”, 

rewja.
PFAGA: „Legjon nieustraszonych”, 

rewia.
RAJ: „Śluby ułańskie” 1 „Dajcie im 

żony”.
R E N A : „Noc Cudów** i doaatki
RŁA.LTO: „6 lat miłości".
ST Y LO W Y : „Sen Nocy Letniej".
SF IN K S : „Mężowie do wyboru" i 

rewja
SOKÓŁ: „Dziewczęta w mnndur

ników i odniósł nyiy tłuczone twarzy 
i głowy.

Na pijanego Czesława Stawińskie- _ 
lewej ręk , oraz rany tłuczone czoła, go, turmana (Krochmalna 5) napadło l.uch" i „Dajemy rewię", 
twarzy i lewej ręki. Fo opatrunku, j kilku osobników i dotkliwie go potur-| ŚW IATO W ID : „Szanghaj’

wypadku, w stanie ciężkim,1 liowali. | ŚW IA T : „kartusza i „Wrogowie
przewieziono do szpitala Dz. Jezus. | Kilku pijanych osobników wywoła- małżeństwa”.

Denaturatem... Przy uS. Dzikiej 4 (o bójkę uliczną, w czasie której zo- TON : „Baboona”, u od
(w  „cyrku”), Leon Kasprzykowski,1 stal pobity Edward Wiśniewski (Le- U C IE C H A  „Seąuma"
malarz, zam. tamże, targnął się na ży szno 22). Opatrzyło go pogotowie. I UNIA- „Młody las”, rewja.

oraz „Obrazki z Polski „spółcz 
22.30 „Zagadnienie genezy czerwo­
nych ciałek krwi w świetle najnow­
szych badań" - pogad. dla lekarzy
—  wygł. doe. dr. P. Słoniniski. 22 45 
„Światowy kongres espezantystów w 
Rzymie" —  odczyt w  jęz. espeian- 
ckim wygi. prof. Odo Bujwid (z Kra­
kowa). 23.00 Wiad. met oo roi og. dla 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (pł.).

Środa, dn. 13 listopada
6.30 „Kiedy ranne"... 6.33 F abudka 

do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka vpł.). W  przerwie o godz. 7.20 
Dzi ort por. 7.50 Progr. na (Ł\ bież. 
7.55 „Parę inform." 8.00 Aud. dia 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
połudn. 12.15 „Djetetyka i higjena 
życia codziennego" —  pogad wygi 
dr. G. Szulc. 12.30 Konc M. Orl'. P . 
R. W  progr. muz. salon. 13.25 Chwil­
ka gosp. domowego.

15.15 Wiadomości o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Zespół wokaln.v 
„Te 4" i piosenki żeńskich rrveller- 
sów). 16.00 „Rozmowa Majsterklepki 
z Lepigłiną": „Co można zrobić z
tektury" —  aud. dla dzieci K. Pie­
karczyka (z Poznania). 16.20 Muzy­
ka can rozrywk. y pł.). 16.45 Rozm-i 
wa muzyka ze słuchaczem radja. 
17.00 „Dyskutujmy": „N a  marginesie 
dyskusji" —  przed mucrofonem Sta­
ry Doktór. 17.20 Konc. kameralny (z 
Poznania). Wyk. W ł Witkowski —  
skrzypce, Jar Rakowski —  altówka, 
A. Br. Cieehańsld —  kontrabas. W  
progr.: St. Poradowski; Tno Nr. 1 
op. 25: 1) Aandante —  Ailegrc mo- 
dsrato, 2) Adagio expressivo, 3) V i- 
vo agitatc, oraz A lla  Craco/ienne z 
Tria Nr. 2. 17.50 „swtat się śmieje"
— przegląd humoru zagranicznego w  
opr. B. Winawera. 18.00 Duety w  
wyk. M. Karwowskiej (sopran) i J. 
Popławskiego ' teno -); przy fortepia­
nie prof L Urstein; w  progr. duety 
z oper Gounoda i Pucciniego. 18.30 
„Skrzynko, ogólna" — dr. M. Stępow­
ski 18.40 „Życie kuk. i ar-, stolicy". 
18.45 Z  oper R. Strauss‘a (p ł.). 19.00 
„Sprawiedliwy podział paszy** —  po­
gad. J. Zdziennicki. 19.10 Progr. na 
dz. nast. 19.20 Konc. reki 19.35 
Wiad. sport. 19.50 Reportaż aktuui 
ny. 2C.OO „Perpetuun. mobile... przez 
45 ir < iut" —  gra Mała Orkiestra P.
!. W ł. Szpiiman —  fortepian, W 

Tyeho-: ;ki —  gitara, St. W itas —  
śpiew, H. Korfówna —  śpiew, i CLór 
Zaremby 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
„Obrazki z Polski współcz." 21.00  
XI-ta Aud. z cyklu „TWÓRCZOŚĆ  
FR Y D ER Y K A  C H O P IN A " < li 10 —  
1S19), w opr prof. Jacliimeckiego (z  
Krakowa). Wyk.: Jacąues Marmor —  
fortepian i Helena Zbomska-Rusz- 
kowika —  śnitw. Prelekcję wygł. 
prof. Jnchimecki. W  progr. Dwa ma­
zurki: C-ciu-, op. 68 Nr. 1 , F-dur op 
58 Nr. 3, )  ro; 3 Ecosadises op. 72 Nr.
3 Wale c-moll (pośmiertny) — wyk. 
J. Marmor: Dwie pieśni: Precz z me. 
Ich oczu (&ł A. Mickiewicza), Wojak 
(piosenki sielska Stef. Witwickiegc)
—  odśp. H. ZhoiAska-Ruszkowska; 6 
Etiud z op. JO. C-dur Nr. 7, F-dur 
Nr. d, f-.nol1 Nr. 9, As-dur Nr- 10, 
Es-dur Nr. 1 1 , c moll Nr. 12 —  wyk. 
J. Marn.or. 21,40 „Jak Się zostaje pi­
sarzem" -  szkic liter J. E. Skiw- 
skiego. 21.55 „Wszyscj* sprzedajemy
— wszyscy kupujemy" —  pogad. 
Wygł. A  Jubliwski. 22.05 „Pamięci 
R. Statkowskiego w  10 -tą rocznice 
śmier"!". Koncert złożony z Jego u- 
tworo* w  wyk Ork. Sym f.. P. R. pod 
dyr. M. Mieizejewskiegu, J. Wyso- 
tkiej-Ochlt-wskiej —  fortepian, i L. 
KrnKowej —  skrzypce. Słjwo wstęp­
ne —  J. Maklakiewucz. Uwertura de 
opery „M arja" —  wyk. orkiestra; 
Immortels, Oberek, Wspomnienie z li­
gowa op. 36. 1 ) Samotność, 2) Quasl 
Mazurek (I  sze wykonanie z mami 
skryptu), Toccata — wyk J. Wyso- 
cka-Ochlewska; Wstęp dc Ii-go akti 
op. „M arja" —  wył., orkiestra; Dum­
ita, Kołysanka, Krakowiak —  wyk. 
Lidja Kmitowa Marsz, z op. „File- 
nis“ —  wvk. ork. 23.00 Wiad. meteor, 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan tpł ).

Piany zabudowania
Zarząd  M iejsk i przystąpił do 

sporządzenia egolnych i szczegó­
łowych p lanów  zabudow ania te­
renów  zawartych w  następu ją­
cych gran icach : 1) N ov 'y  Z jazd, 
rzeka W is ła , lin ja  lin ji Kolei śred  
tucowcj, A l. 3 M a ja , ul. Nowy. 
Świat, K rak. Przedm ieście do N o  
wego Zjazdu, 2 ) ul. Odyńca, T y ­
niecka, Goszczyńska, N ow y  Świat, 
3) Książęca, Rozbrat, Górnoślą­
ska, Wiejsica, Franscati, A l. na 
Skarpie do ul. Książęcej, 4 ) ul. 
N arbuta, Pu ław ska, M adalińskie­
go, Sandom ierska, 5 ) A l.  Pon ia ­
towskiego, Zieleniecka, jezioro  
Kamionkowskie, M iędzynarodo­
wa, K oalicy jna, Ateńska,, rz. W i­
sła  (Saska K ęn a ), 6 ) Oboźna, 
Topiel, projektowana, Cicha, Tam  
ka .Sewerynówka, Kopernika, Se­
werynów (D y n a sy ), 7 ) kolej ob­
wodowa. rz, W is ła , Zakątna, Ry- 
baki, Sanguszki, Konwiktorska, 
Kłopot, Sierażowska, 8 ) ul. Bole- 
cha, M agistracka, Oobozowa, F a - 
lis ław a (K o ło ).

(
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Ziżarta walka z U to fie tzs ln ią
o skipitat w CzelacPzi

K A T O W IC E , 1 1 . 1 1  (te l. w i.).  
lobotniey w Czeladzi p rzeprow a­

dzili waEcę o szpital z Ubeapie-
law ie  oekariunych przed tcruń -

M a n ife s ta c je  a n t y ż y d o w s k i e  w  W iln ie
w  4 - t ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i  W a c ł a w s k i e g o

W IL N O , 1 1 .1 1 . (te l. w ł . ) .  W  
Wilmie studenci obchodzi'] uroczy 
*c 'e  4-tą rotłinicę śmierci sw ego  
kolegi, studenta U n iw ersytetu  Sie 
tan . Batorego ś. p. Stanisława  
VV actew®kiego. N a  cmentarz, do 
grobu zam orOewanego studenta 
udały się delegacje związku a*ca- 
•iemintów i korporacyj ze Łztanda- 
rann i  duże rzesze studentów. 
P rry  grc/Dk obecmych fcyło rów ­
nież kilku p ro fesorów  U n  wersy- 
tetu

cz .lnią Społeczną. kiem roDotnicy, doznało w  ostat
Lecznictwo, z którego korzysta- nich m iesiącach poważnego ogra  

ją  szerokie masy, przedewszyst- niczenia. Z likw idow ano s z e re g ' akim Lądem ^K ręgow ym  zasiad ł 
k h h m h h m m m m m h k h  szpitali i aptek, jak  w  N iem cach. E dw ard  Stefanow icz, przem ysło-

. Sosnowcu, Grodźcu i szpital za- wiec, w łaścic ie l „Toruńsk ich  Z a ­
kaźny w  Czeladzi W  szybkiem kładów  Chiom olitograficznych  
tempie ’dzie ograniczenie pomocy D ruka rn i” oraz jego w spo łobw i- 
lekarskiej, dowodzi tego projekt 
likw idacji jednego z n a jstar­
szych szpitali w  Zagłęb iu  —  
szpitala w  Czeladzi, który obsłu-

Niezwykle dzieje oszreto
d z i a ł a c z a  B . 6 .  S t e f a n o w i c z a  w  T o r u n i u

T O R U Ń , 11. 11. (te l. w ł ) .  N a  stko prowradzono iluzorycznie. |nie. N ie  jest to jednak  jeszcze

Po złożeniu w ieńca na g ro b le  i 
przem ówieniach m łodzież akade- . 
m irka udała s ię  pochodem do mia gu je  około 10  tys. ubezpieczonych
sta. Po drodze studenci wznosili 
antysemickie, okrzyki.

Gdy dem onstracja rozw inęła się 
w  gran itach  m iasta, wystąpiły  
oddziały polic ji, które demon­
strantów  rozproszyły. Po lic ja  a- 
resTtowała kilkunastu studentów.

Dzienniki w ileńsiue pośw ięciły  
wspom nienia ś. p. W acławskiem u, 
studentowi 1 -go roku praw a.

w raz z rodzinam i.

Chciał z a s t r z e l i ć  w łaściciela m a ją tk u
S z a l  l o k a j a  p o  o b n i ż c e  z a r o b k ó w

Pon iew aż wszelkie intcwencje

niony pracow nik tejże firm y  Ro­
m an K ra jew sk i, rzekomo w s p ó ł­
dzia ła jący  ze Stefanow iczem  w  
jego  oszukańczych m achinacjach  

Stefanow icz znany był szeroko 
w  Torun iu . N a  pytanie przewód  
niczą^ego wyimemia aż 1S urzę­
dów. B y ł w ięc : prezesem L  O. P. 
P- na m Toruń , radcą miejskim, 
radnym  m iejskim  z ram ien ia B. 
B. W . R., przewodniczącym  Rady  
M iejskie j, przewodniczącym  Zw . 
Pracodaw ców , w iceprezesem  B ra ­
ctwa Strzeleckiego, prezesem A k -

P O Z N A N , 1 1  1 1  ( k l .  w ł . ) .  Pod  
wpływem  ataku sssału omal n ;e 
Popełaił .zbrodni 64-letnd lokaj, 
Tomaar Snroiyk i tylko zbiegow i 
okolicwiości zawdttuęczs że nie 
został m orderca.

Stróżvk p racow ał w  majętności 
Gorwio pod Oe.rowpm . W  ostat­
nich czasach, wskutek c.ęzku go 
Połotem a gospodarczego, w łaśc i­
ciel majątucu p. Andrze j Lipsk: 
zmuszony był zredukować robotni 
-em  nieznacznie zarobki i depu­
tat, N ie  podobało się to Strożyko- 
wt, który n r y  Każdej sposobności 
dom agał się natarczywie od sw e­
go chlebodawcy podwyżki zarob­
ków.

Jeżeli dotychczasowe ogran i­
czenia przyjm owane były stosun­
kowo spokojnie, to chęć zw in ię ­
cia szpitala czeladzkiego w yw o ­
ła ła  tak gw ałtow ną reakcję ubez­
pieczonych, jak ie j Ubezpieezaln ia  
nigdy się me spodziewała Zw o­
łano zereg w ięzów  i Zebrań, n a  ^  K a l , ‘ c y n k ie m ’ rady p a ra f ja l 
których uchwalono ostre rezolu - n(fl żem  zaufanlft w y i s * eg 0  u.
c-je n rotes iu ją .e  przedłożona >a- du ;lWzpitczeń> członki mi ko­
rowiec mm władzom . .Wysłano mjeJi rtw izy jn e j K orporac ji K up- 
rpecjalne delegacjo do W a r s a -  . rh rześc ij ańsK. :h> cenzor, *

1 Banku Polskiego, radcą  Bloku Go- 
W  spraw ie  tej in terw en iow ał ‘ gpodarczo -  Snołecznego, naw et  

r.je przyniósł., pom yślnego w j ni- aaw et zarzą I i >w. Sa urn, kto- niedoszłym bzam belanem  Papies-
ku, Sbróżyk popadł w  czwartek *"e jest w łaściciel n a machii ezpi- kim.
wieczorem  w  ataku szału, dobył oraz miaąto C ze la -z , Którego W ed łu g  słów  oskarżonego, gdy  
dubeltówki i pobiegł do pałacu, przedstaw iciel, w  oeobie b u m u - przedsiębiorą two jego  poniosło o- 
W idząc  swego chlebodawcę w f-i-rza Dorobc: yńskiego, w y jecha ł ję0 ja 1  j.5 tys zł. strat i zaczęło
mieszkaniu, szaleniec oddal przez ’*c W arszaw y  Ma on juterw enjo - kuleć, am bicja kupiecka nie po-
rkno dw a strzały, które na szczę- . w . M in isterstw ie Opieki Spo- zw ołiła  mu na bankructwo, wooec  
ście nie tra fiły  p. Lipskiego, a ^ 'cznej. Robotnicv kiśku kopalń, czefro w o la ) donuścić się fa i-  
zran iły  natom iast lekko p. L ipską. którzy w  ra z i* che -oby^ ł orzysT?- ^jrgrstw T ak  się też stało. W  sa- 

r 'u r ja ta  natychm iast umeszko- ty  z e . £ZP ^ a la czeladzi..ego, „a- n-ijm tylko roku 1933 aż do sierp- 
dliw ioue i przewieziono go tym- * naw et stia jk iem  r.a vvypa- n â 29 34  r . S tefanow icz puścił w  
czasowo do szpitala w  Ostrow ie, ue' przeppowad-zesiu likw idacji, obieg 156 weksli na sumę 87 ty- 
gdzie go oddano pod opiekę lekar ’ Spr iv i stanęła, jak  widać, na a ,ęCy złotych. F a łszerstw  doKony- 
fcką. Po kilkugodzinnym  popycie M .ł'I‘f a IllD®a» 1 1 8 1  ucaenie waj Baw) W y rab ia ł sam m etalowe
Stróżyk „uspokoił się“ . S p raw ą  je -, tw ' 1 1 0  ciekawe, tem bar- piacZątki obcych firm , przyjm o-

D ale j rozw ija  się zaw iłe w y ja - epilog sprawy. Jak słychać z dru- 
sm enie kwestyj b ilansowych. W y  gą  spraw ą przeciw  Stefanow ięzo-

za jęła  się polic ja.

C i ę ż k a  z i m a  w  h a n d lu
P e s y m i z m  n a  r y n k u  łódzkim

ł ó d ź , 11.11. (teł. w l. ) .  N a  ryn ­
ku łódzkim  daje się zauważyć  
znaczne zm niejszenie obrotów  we 
wjzystkich  dziedzinach handlu.
Szerokie rzesze ludnośc i miej ców. Za dyskonto weksli płaci się 
skiej, przedewszystkiem  sfe ry  u- obecnie w iększy odsetek, 
rzędniczc, p rzew idując nadchodzą w  każdym razie stoimy przed  
cą ciężką Zimę, —  w strzym ują s ię ! ciężką z-mą. 
od-zakupów  i ogran icza ją  je  tylko 
do najniezbędniejszych wyrobów .

Cer.y w ie lu  tow arów  spadły  
Zn iżku ją : zboże, m anufaktura,
w yroby  trykotażowe, konfekcja, 
wyroby żelazne itd. Specjalnie  
zniżkowa tendencja p rz e ja w u  się 
w  dziedzinie w yrobów  trykotażo­
wych, spowodu bardzo ograniczo- 
hggd popytu. Zm niejszenie pensji 
urzędniczych i podwyżka podatku  
dochodowego ozmącza dalsze kur- 
czame produkcji i wym iany.

Już w chw ili obecnej p rze ja ­
w iać sifc zaczynają dużo trudności 
płatnicze w  szeregu n a jw ażn ie j­
szych gałęzi handiu.

Pod w pływ em  przesadnych na­
dziei na dobrodziejstw a akcji od ­
dłużeniowej d la urzędników pań ­
stwowych nie w p łynęła  do ha-idla  
bardzo znaczna część płatności,
Przypzdaj&cych na 1  listopada r- 
b, JSj-awiskn to cnuzało się najdc  
tkliwsze dla handlu w łókiennicze­
go, zw łaszcza zaś w  odniesieniu  
do branży w ełn ianej, której na j­
poważniejszym  odbiorcą były .vur 
Rtwy Inteligencji p racu jącej. Na- 
skutek tego w  ostatnich dniach  
nastąpiło ząwieszenie w ypłat 

Ppzoz kilka poważnych firm  nan 
cllowych włókienniczych, które 
Więgszą część swego obrotu opie- 
rą ły  ną trnnzakcjach ratalnych.

W ytw orzona sytuacja jest tóm 
niebezpieczniejsza, i i  powstaiy  
niepokój na r jn k u  przj paaa w iaś  
nie na okres, W kióryn. norm al­
nie w in ien  rozw ijać  sie bardziej 
ożywiony ruch prztd  sezonem n -  

mowym.

W  dodatku czyntóne są obecnie 
duże trudności pizy
weksli, która przyjm owane są ty ł-, , . . .  .
1 , , , I tacie staw ia pod znakiem zapyta-ko od bardzo sclianych ouoior-, /  , *n 1 n ni-i I lcłninum w om

dzii j, że an i jedna, ani te i c u- w a j zam ówl> nya na pieczątki, któ 
ga  struna nie myśli ujcąptó.. W y - re kazfl} pó£rljej g p o rx ą d z a 6  w  
etąpiem e robo-tn*eMv, to ju ż  nie - wóch egzempiarsa€hi f  Jp ia j na 
walka wyłącznie o „zpital cze- weksldcłl - d iab ia> w  ten spo 
1< zki, to jest w a lka  o p r a w a ,  ^  ż na oryginalny  weksel na- 
i.abyte z należenia do Ubezp.e- k lada , wekse] blancp, przyk ląda!

c*a ' 1 obydwa blankiety na szybę pod
P ra w a  i korzyści te sa stopnio- 1 św iatło i —  tak podrab ia ł cudzy

nika, że Stefanow icz zestaw iał 
podwójne b ilan se : d la w ładz skar  
bowych ze stratam i, d la instytu- 
cyj bankowych z dochodami.

W  ostatnim słow ie Stefanow icz  
tłum aczył się na sw ó j sposób, a 
m ianowicie, że —  pośw ięcił nonor 
dla ratow an ia  sytuacji gospodar­
czej sw ego przedsiębiorstw a. Po­
za ten pow ołał się na sw ą pracę j 
społeczna, która go rzekomo w ie- 
le Kosztowała.. Stefanow icz prosi 
o zawieszenie mu kary, aby mógł j 
—  ja k  tw ierdzi —  w  czasie zaw ie ­
szenia spłacić wszystkie swe zo­
bow iązan ia i oczyścić się z prze­
winień...

Po blisko godzinnej naradzie  

sąd ogłosił W’yrok, mocą którego  
osk. Stefanow icz skazany został 
na 3 lata w ięzienia bez zaw iesze­
nia i na pozbaw ienie p raw  

obywatelskich i honorowych na 
przeciąg 4 lat. W spóioska”żony 
K ra jew sk i uwolniony został oa 
winy i kary.

W  motywach wyroku sąd poo- 
n,osł nisk.e pobudki dzia łan ia  ze 
strony oskarżonego S tefanow i­
cza, nadużycie zau fan ia  u klien­
tów i w instytucjach bankow7ych, 
wykorzystywanie podwładnych  
dla sw’ch oszukańczych celów  i t, 
d. Przyznanie się do w iny  oskar­
żonego sąd uznał nie jako akt 
skruchy, lecz jako sprytny m a­
newr, by uzyskać m niejszy w y ­
m iar kary

Surow y w yrok w  aferze S tefa ­
nowicza wry w arł głębokie w’raże

wi ma wystąpić urząd skarbowy.

A ć s C s p o r t o w e

uiskonćie 'vo likw i^ owane * zm niejszane do podpis Panki w ierzy ły  mu I kre- 
gran ic absurdalnych, cc w  rezul- [ dytowały.

N p . Bank Polski udzielał mu 
nia celowość istnienia kouztem j kredytów do w-ysokośei 40 tys:ę-

Z a b e z p i e c z e n i e
c h o d n i k ó w  

p r z e d  o g r o e s m  S a s k i m

Po przebiciu ulicy przez Ogród  
Saski wzm ógł się znacznie ruch  
pieszy i kołowy na skrzyżow’aniu  
u(ic M arszalków  skiej i K ró lew ­
skiej. W ydzia ł Techniczny Zarzą ­
du M iejskiego dla podniesienia  
stanu bezpieczeństwa na chodni­
kach przy rogu ulicy K rólew skiej 
i M arszałkow skiej u »taw il m eta­
low ą barjerę  ochronną.

K o n f i s k a t a  [ e r n e t a k
n i e m ie c k i c h

Straż Graniczna w  W arszaw ie  
dokonała rew izji w  m ieszkaniu  
Sury Miutełko, przy ul. T w arde j 
22. Podczas rew iz ji znaleziono  
większą ilość lornetek pochodze­
nia niemieckiego, teatralnych i 
połowy ch Zakwestjonowany to­
w a r przesłano do U rzędu Celnego, 

W  ostatnich czngaeh zwiększył
się szm ugiel przyrządów  optycz­
nych i ga lanterji niemieckiej do 
Polski.

D o k ą d  la d ą
n o s i  e m i g r a n c i ?

Syndykat Em igracy jny  ogładza  
że wT październiku, zą pośredni

takich o f a r  zorganizowanych U  
bezpieczalni. Pocóż bowiem  ro ­
botnik, czy też praoowmiK umy-

cy zł. K K O  m iasta Torun ia  ao 60 
tysięcy zł.

Świadek, dyrektor Banku Fol-
slowy, ma płacić co m iesiąc dość skiego, P iauzińsk i, stw ierdził, że 
wysokie składki, co mocno nad- fim ia  Stefanow icza by ła pew ną  
weręża jego  skrom ny budżet, je - j cieszyła sie zaufan iem  banku, 
żeli wzam ian nie ma nic. ] g.dzje m iała kredyt do 40 tysięcy

Ubezpieczalnia Społeczna na zł. Stefanow icz był w Banku Pol- 
ekutek gw ałtow nego sprzeciwu skim cenzorem, 
mas robotniczych przeciw iikwi- Druzgocąco wyszły Jią )fck. 
dacji szpitala czeladzkiego po- Stefanow icza zeznania biegłego
1 zę!a ustępować. Dyrekcja, w i­
dząc się zmuszona 00  pewnych  
ustępstw, postanowiła urządzić w  
Czeladzi szpital zakazny oraz  
dziecięcy i zostawić mały oddział 
chirurgiczny. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że szpital taki ma 
być całkowicie utrzym ywany  
przez sam orządy Zagłębia , a tyl­
ko oddany do prow adzenia Ubez- 
pieezalni, to w idać, że ustępstwa  
niema żadnego, N ic  też dziwnego, 
że robotnicy nie pozwolili się w y ­
wieść W’ pole, na projpkt ten nie 
godzą się, żądając utrzym ania  
dotychczasowego oddz:ału w e­
wnętrznego.

Kasprzykiewiczą. M ów i on na 
wstępie, te księg’ handlowe pro­
wadzono „pro forma*.

—  P rze w .: —  N a  czem to po­
legało ?

—  B ieg ły : —  N a falszywem  
zapisywaniu, pozycyj. Dochód był 
raz większy od rozchodu, raz  
mniejszy (p rzy  zamknięciach mie 
sięcznych).

— - P rzew .: —  Po co tak księgo­
wano?

— • B ie g ły : .—  By zakryć fa łszo­
wanie ksiąg.

—  Przew .: —  Czy bilanse tak­
że były fikcyjne?

—  B ieg ły : —  Tak, wogóle wszy  

h h m m r p n m i i i  m  u n a ia i

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y n ik i g o n itw  z  d n ia  10 lis to p a d a
Gum 1, Pyst. l.Guć m Nagr. l.W>0 

zl, 1) Libacja, jeźdź. Biesiadzińóki. 2) 
Ekran II (29), 3) Torino (14), b ) La 
tający Holender (£9). Wycof. Jumar 
i Maja III, Wygr. w 1 ,n 43 sek. sil­
nie wysyłany o jedną dług. Tot. 13.50, 
fr. 8.50 i ’ 4.

Gon. 2. Dyst. 2.100 m. Nagr. 800 
zl. 1) Orfeusz, jeźdź. Biesiadziński, 
2) zero Imber Edax, 3) Hultąj (13), 
4) Bzura II (27.00), 5) Cecylja Re 
nąta (59.50), 6) Numer (186), 7) Sc 
kunda (574), 8) Festina lente (47)

Na ekranaeft
.P A N IE N K A  Z POSTE IlES- 

T A M  E'
(„A P O L L U *)

Lekki film rezrywk w y  o blahuj 
akcji, obsadzie aooranej sposrud i 
iubieńców warszawskiej puYlicano- 
ąai] a wujC Ćwiklińską, Żabczyński, 
^nicz, W alter i mniej znany, ale
'<ręqjny w swej gro isce — i'*k’ 
*dc*. Ta tradycyjna niemal obsada 
^skazuje *e film opiera sie nie na 
Inicjatywie, leez na wygrywaniu t , a 
Sycyjnych atrakcyj widowiskowych, 
"Popularyzowanych przez komedje
filmowe.

Reżyserja scen kameralnycli po- 
Itawna plenery nakręcano w Jugo- 
tławji, co stanowi efektowi c uroz- 
tbąicenii filmu. Główną rolę kobiecą 

przypadkowej sekretarki srogie 
g® szefa — gra Aima Karr.

ctwem Syndykatu w yem igrow ało  9) impas, H I (70). W ygr w z ro,20  
z Polski 1049 osób. N a jw ięce j by- sek. bitwo o trzy diug. Tot. 17,50, fr.

do Am eryki Po lu - Qon^'s. Dyst. t.100 m. Nagr. 1.000ło w y jazdów  
dniowej, m ianowicie 605 osób, na 
stępnie do Am eryki Północnej 
32-1 osoby i do innych krajów’ za­
morskich 58 osób,

Statystyka ta nie uw zględn ia  
em igracji do Palestyny.

CTjf z a p r & n u m e r g w & ł e ś  j u ż

Ś lą s k ! „ D a b  w s z e d ł  d o  lig!
w i e t p o d z i a n k i  p i ł k a r s k i e  b ó | ó w  l i g o w y c h

N a boisku Warszawianki odbył 
się jnecz śląskiego Ruchu z Warsz - 
Wianką. Mecz zakończy! się wyn’kiem 
nieiozstrzygnięiym l ;Jt G0 przery y 
L L  U n  była interesująca i żywa. W  
pierwszej oołow e Warszawianka zao 
była w  10-ej minucie prowadzenia ze 
strzału Kniojy. W  dalszym ciągu me­
czu gospodarze ciągle przeważają, 
ale- nir potrafią wyzyskać .wej prze­
wagi cyfrowo. W  35-.-j minucie wsku 
tek tęki Zwierza sędzia dyktuje 
rzut karny dla Ruchu. Peterek spa- 
niaje zmyliwszy orjentację bramka­
rza, lokuje pitkę v siatce, |Kidczas i:ie 
dy Jscimnęk robinsonujc w  bramce 
w przeć,wnym kierunku. W  druge-j 
połowie meczu gra była wyrównana, 
przyezem obie drużyny naprożno sta 
raly sig uzyskać decydującą bramkę 

Lwowska „Pogoń” gościła krakow­
ską „Garbarnię”. Mecz zakończył się 
zdecydowanem .zwycięstwem Pngom 
w stosunku 4 1 Zwycięstwo Pogo­
ni było zasłużone, gdyż lwowianie 
mieli przez cały czas wyraźną prze­
wagę. Aż trzy bramki dla Pogoni zdo 
był Nitchciol, czwarta zaś uzyskał 
Matjas. Jedyna bramka dla Garbarni 
padła i  rzutu kaniego strzelonego 
przez Ricsnera.

W  Krakow,e poznańsica Warta spo- 
skała się z Cracovją. Przez całą go­
dzinę piecz toczy! s,ę w podnieconej 
atmosferze przy ciągłym akompanja 
meneie gwizdów publiczności, nieza­
dowolonej i  orzeczeń sędziego. Do 
przerwy utrzyma1 się wyn.k bezbram 
kowy. W  drugiej oołowic mcczn, w 
14-ej minucie Przybylski zdobył pro­
wadzenie dla W a rtv, W  b minut po­
tem wyrównał Malczyk, a w ciągu 
następnych pięciu minut padły dla 
Cracovii dwie bramki, strzelone przez 
Kossoka i Zembyczynskiego. W  ten 
sposób mecz zakończy! się wyni­
kiem 3:1 dla Crącoyii,

W  drugim meczu rozegranym w 
Krakowie pomiędzy miejscową W i'!a  
i warszawską Legia. Wista rozgrom.- 
la legję  5:0. Zwycięstwo W ’sły by­
ło zasłużone. Legia z Martyną i Na-

R. 1) Orestea. żok. Laći«m aa, ł)
Sar,domłcrr (183), 3 ) Komis j23.5u),
4) Magister (75), 5) Herakles (8 ).
50), 6) Parrur (2-5-50), 7) Klejnot By- 
chawski (21), 8) Km‘otek (47),
Wycof. Ottawa. W ygr. w X Dl 15 B. 
lątwc o dwią dłus? Tot- 11,50. ft. 6.50,
18 i 8.

Gon. 7. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.2001 .
ał. i )  Golden Flash, żok. Wumienke, W  międzymiastowym 
2) lw ar (34.50), 3) Gv»?uw  I (49) .Burskim rozc-granym w Poznamu Po- 
4) J ispis f 17-30), 5) Gala t (27.50), ,Sn»h po.wnaf Ęudz w stosunku 10.6. 
u, Dalaj La® .a , 36 ). Wycof. M ^ - l  W  poMczegilnYch wagach osiągmę 
ion II, K a b K , Phiula, 1 dszer, Flo ta następujące ^ n ik i :  
reneja II i Liola Bella Wygr. w I m. \\ warze ptuszej Sobkociak (P )  
41,5 sek. bardzo łatwo o dwia i pót pokonał na punkty Bartn uka (Ł ) .  w

wrotem na czele zaprezentowała 
bardzo słabo.

ŁKS gościł na swojem boisku s ole 
czna Polonię, zwyciężając ją  3:0. 
Bran.ki dla zwycięzców zdobyli: Oąt- 
kicwicz. Król, Miller. Polonja grała 
Oez Butanowa 

i\iedzieine rozgrywki nie wyjaśni­
ły sytuacji zaiówno u góry jal’ i u 
clolu tabeli. Zwycięstwo Pogoni’ przy 
jednoczesnym remisie Ruchu tyysunę- 
lo lwowską drużynę znów fla czole 
tabeli. Pomiędzy temi drużvnam. ro­
zegra się ostateczna walka o tytuł mi­
strza Polski. Przegrana \v artj spowc 
dowala odpadnięcie drużyny poznań­
skiej jaka trzeciego kandydata do ty­
tule mistrzowskiego. Kw»stia spadki 
z ligi jest ciągle otwarta i niewiado­
mo, kióra z drużyn podzieli iob Po­
lonii. W  groźnej sytuacji znajdują #i( 
zwłaszcza Cracovia i Garbarnia 

Po 'niedzielnych ruzgrywitach 6tan 
tabeli przedstawia się jak następuje 

gjer st. pkr.
1) Pugoń
2) Ruch
3) Warta
4; ł.K.S.
5) Wisła
6) Warszawianka
7) Legja
8) ślask
!)) Cracoria

10) Garbarnia
11 ) Połopia 
W  Krakowie oabyło się decydując-

ce spotnanie finoloive o wujscit do li­
gi pomiędzy- katowickim Debem i kra 
kowskim Podgórzem Podgórze miało 
szanse wejścia do ligi jedynie wrazie 
wygrania w stosunku nie niższym riz  
3:0, tymczasem mecz zakończył sie 
wynikiem bezbramkowym 0:0. co 
przesądziło sprawę ns korzyść Dęuu, 
którj w7 ten sposób wszedł do ligi 

Tabela grupy finałowej o wejście 
do ligi przedstawia sie ostatecznie na 
stępująco:

1) Dąb (Katowice) 4
2) Czam! (Lw ów ) 4
8) Podgórze 4

25
19
19
19
17
18 
19 
18  
19 
18 
19

25 13
25:13 
32 lo 
20 18 
18 15 
I8:lu  
i 8:20
1S: 1S 
16 :22  
16:20 
8:30

5:3
4:4
2:6

P o k l  a ń  ~ L « ź  bSuC. i s s A

H c w .n y  C o d zie n n e T

zł. 1) W yga, jeźdź. I!iesiiuiznWki,-2) 
Mirza (19.501.3) Harcurz (19,90), 4) 
Almanzor (35), 5) Papryka (20), 6) 
Olimpjada (104), 7) Evfci More
(57.50). Wycof. Hetman Koimuiy, 
Perilla, Turenne, Hannibal i Łaps. 
Wygr. w 1 m. 9 sek łatwo o dwie 
dług. Tot. 44, fr. 9.50, 8 i 7.50.

Gon. 4. Dyst. 1.600 m Mag.. l.tlftO 
zl. 1) Hellada, żok. Lipowicz, 2) Hi- 
dalgo (331, 3) Qcl otna (43-50), 4) 
Muiizalówna (11), 5) Levico (76), 6) 
Kartagina (61), 7) Kord (84) Wygr. 
w 1 m. 43 eek. dość pewnie o półtorej 
dług. Tot. 20, fr 8.50, 8.60 i 10.

Gon. 5. Dyst. 2.800 m. N «gr. 3 900 
zł. 1) Aak, żok. Gulyas 2) BaSiiuu- 
zuk (19.50), 8) Dniep- (26.50), 4) Lo 
ridan (12), Wycof. Heljos. W ygr. w 
2 m. 23,5 sek pewnie o półtorej dług. 
Tot. 16.50, fr. 9 i 8.

Gon 6. Dyst- 1.200 m Nagr. 3.000

dług. Tot. 16.50, fr. 9.50 i 14-
Łon. 8- Dyst. 2 10' m. Nagr. 800 

zi. 1) Efront. jeżdz Piesiadziński, 2) 
Lena II (15.60), 3) Norok 1*15), 4) 
Graz.a (22.50), 5) Inddenefc (108 50), 
6) Grabówka 181). Wycof. 3n.iiai - 
ka i Dratwa. Wygr. w 2 m. 19,5 *ek. 
silnie wysyłany o dwie dług. Tot 
25.50, fr. 11 i 8.50

S p o r t  z a g r a n i c ą
—  Znany tenisista amerykański 

Shields podpisał roczny kontrakt do 
firnu w charakterze aktora sportowe­
go z honorarjum w wysokości uOO 
doi. tygodniowo

—  Szwajcarski Związek Pdkarski 
postanowił definitywnie nie brać u- 
(jziału w olimpijskim turnieju piłkar­
skim.

ktguciej janowczyk wygrał na punk­
ty z Gotfriedem- w piórkowej Du­
dziak zwyciężył ns punkty W ollowi- 
czg, w leKKiój Jarecki przegrał z Woź

w  b o k s ie :
meczu bok- niakiewiezem w półśredniej Sipinaki 

wygrywa z Taborkiem, w  średniej 
Dapkowski został zn skautowany w  
drugiej rundzie przez Chmielewskie­
go.

W  półciężkiej Lewandowski prze­
grywa przez k o. w  pierwszej run­
dzie z P ’etrzakiem.

W  wedza ciężkiej Piłat wygrał 
przez poddanie się Krenza w trzeciej 
rundzie.

N o c n y ra id  m o to c y k lo w y
Motocyklowy KIud Sportowy w 

W aiszaw ie 70iganizcwai raut nocny 
na regularność jazdy motocyklowej. 
Raid od by' aie na trasie Warszawa -  
Błoni* —  Giodzisk —  Nadarzy™ —  
Warszawa. Ldział w ra-dzie wzięło 
<t5-ciu zawodników, którzy mieli prze 
być traso długości 80 km. w ciągu 2 
godzir 40 minut.

W  klasie A  (solówki) zwyciezyl 
Kołakowski (M K S strzelec) i LuDień 
ski (P K M ). W  klas*e B ( 1  pr-yc/ep- 

—  Reprezentacja piłkarska Łotwy J kami) zwyciężył Kozłowski (PKM ;
przegrała w Paryżu z Red Star Glyni j jednocześnie z Dąbrowskim (Leg ja ).
piqur 1:3. " Raid ten miał zadecydować o usta-

w  W a r s z a w i e
leniu mistrza klubu. Tvtuł ten przy­
padł Stawarzyńskiemu.

I n o w  re K o rd
św itow y K-etłera

W e Wrocławiu odbyły sic zaw ud} 
pływackie z udziałem pływaków am* 
rykańskich. N a  zawodach ł ych feno­
menalny Kiefer ustanowił znów rc 
Kord świata na 100 m. stylem g"zb:<3 
towym, uzyskując Wynik 1:04 9. Zi 
wody odbyły się w krytym pasenii 
diug. 25 m.



S t r .  6 A B C - E O W J N Y  C O D Z I E N N E N r  3 2 3

Bohater Niagary—Biondin
S z a l e t y  w y c z y n  b o h a t e r a  fr a n c u s k i e g o

W  roku bieżącym  m ija  40 lat 
od śm ierci jednego z na jodw aż­
niejszych akrobatów  francuskich, 
rw anego  „bohaterem  N ia g a ry "—  
Blondina. Czemu zawdzięcza  
B lona in  ten sw ój zaszczytny ty­
tuł?

O dpow iedz znajdziem y w  dzien­
nikach am erykańskich z roku 
1858 i 1859, opisujących dokład­
nie B raw urow y wyczyn E u rop e j­
czyka jakiego A m erykanie n igdy  
przedtem, ani później nie w idzie- 
I’ D t u  jeszcze, czytając spraw o­
zdania reporterów  am erykań­
skich, n ie chce się w prost w ie ­
rzyć, aby człowiek m ógł p rze jść  
po lin ie, rozpiętej nad skłębione­
mu w odam i N iaga ry . N ie  jest to 
jednak b lu f f  Biondin i-zeczywi- 
ście przebył N iaga rą , idąc po 
sznurze, umocnionym na dwóch  
przec:w 'e g ły c h  brzegach.

N A D  W O D N Ą  P R Z E P A Ś C IĄ

Ostateczne p rzygotow ania do 
tego n iesłychanego wyczynu u- 
kończuno na w iosnę 1859 r. i 
jęiondin p rzystąpił do wykonania  
zan”‘er zonego planu.

P o  obu brzegach  m orze głów  
T w arze  rozognione w  naprężeniu  
oczekiwania. W  śród grobow ej ci­
szy ukazuje się  B iondin, trzym a­
ją c  w  ręku żerdź, potrzebna mu 
do utrzym yw an ia rów now ag i. 
Zdecydowanie w stępuje na I nę i 
zaczyna s .ę  szybko posuwać.

W  połow ie drogi zatrzym uje się 
i najspokojn iej s iada. Podnosi 
eię jednak, aby  pc prze jściu  k il­
kudziesięciu m etrów odpocząć w 
pozycji bardz ie j w ygodnej, leżąc 
naw zrak . D a lszą  trasę  przebyw a  
szczęśliw ie, „ ląd u jąc " na brzegu  
kanadyjskim  w  niespełna pięć 
ru n u t po opuszczeniu ziemi W a ­
szyngtona. O rk iestra angielska  
g ra  M arsy ljankę. B iondin  u- 
śmiechnięty, k łan ia  się w iw atu ­
jącej na jego  cześć publiczności.

N A D P R O G R A M

A le  oto następu je jakgdyby

nadpr, _ *m. B iondin  ukazuje się 
ronow nie z aparatem  fo tograficz­
nym. Przechodzi do połowy ■roz­
piętości liny, ustaw ia statyw , u- 
m'eszcza na nim aparat i, chw ilę  
przeczekawszy —  robi zd jęcie !

Powodzenie, jak ie  osiągną) 
Biondin przy tem pierwszem  
przejściu, popycha go do dalszych  
eksperym entów, ifrzechodzi po li­
nie nad N ia g a rą  z zaw iązaoem i 
oczym a; nieco później p rzepraw ia  
się porow nie , popychając przed  
sobą taczki.

N a  tem jednak  nie kończy się 
repertuar. D ow iedziaw szy  się, że 
inny akrooata, nazwiskiem  De- 
lave, zazdroszcząc mu sławy, ma 
zam iar prze jść po lin ie nad w o­
dospadem  Genesee w  stanie no 
wojorskim , trzym ając na plecach  
człowieka, postanow ił go ubiec i

dokonać tego p ierwszy. W praw  | jó w “ Colrard  zsuwa się z pleców  
dzie wodospady Genesee są I B londina i staje  również na linie.
znacznie mniejsze, Biondin jed ­
nak, gardząc łatw izną, w ybra ł 
N iaga re .

Zainteresow an ie tym nowym  
wyczynem B londina było ogrom ­
ne i oD jaw iło się m. in. wysokie- 
mi zakładam i, jak ie dokonywano  
na życie obu akrob&tów, gdyż 
drugim  człowiekiem  by ł również 
cyrkowiec, Golcard.

Z C Z Ł O W IE K IE M  N A  P L E C A C H

Po w ejśc iu  B londina na linę z 
Golcardem  na plecach, który o- 
p iera ł nogi w specjalnych strze­
mionach. zw isających  oo bolcach 
francusk iego  a kro ba ty, rozpoczy­
na się powolny m arsz, p rzeryw a­
ny co pew-ien czas odpoczynkiem. 
W  czasie tych krótkich „posto

K t o  k u p i  k a n a ł
d ług o ś c i 16  k i l o m e t r ó w ?

W  Rudzic M ie jsk ie j n iew ielkie­
go m iasteczka angielskiego, A sh - 
ford, w  h rabstw ie  Kent, odbędzie 
się v 'krótce d rogą przetargu pu­
blicznego sprzedaż dość niezwyk­
łego ubjektu —  kanału, liczącego  
1(! k ilom etrów  długości.

H ;storja kanału, którego gm i­
na chce się pozbyć, nie jest po­
zbaw iona posmaku historycznego. 
B udow a kanału pod jęta została 
132 lata temu w  celach strate­
gicznych. W  1803 roku Francuzi 
zgrom adzili w  Boulogne dużą 
flotę oraz poczynili p rzegotow a­
nia do przew ięzienia przez La  
M anche korpusu ekspedycyjnego, 
przy pomocy _ którego zam ierza! 
N apoleon  zaatakować A n g lję  na 
je j w łasnym  gruncie Chodziło  
mu o w y ładow an ie  u brzegów  
hrabstw a Kent, skąd można było  
poprowadzić atak w g łąb  kra ju .

0  tyoh przygotowaniach w ia ­

domo było rządow i angielskiem u, 
który też przyrstą.pił niezwłocznie  
do u fo rty fikow an ia  zagrożonych  
wybrzeży. N ie  zadow ala jąc  się 
tem, postanow iły  w ładze  w ojsko­
we zagrodzić strategiczn ie dro ­
gę w-głąb h rabstw a i w  tym w ła ś ­
nie celu zarządzono budowę ka­
nału, ciągnącego się lin ją  ła m a ­
ną do A sh fo rd . Tym czasem  N a ­
poleon porzucił jednak  zam iar 
zaatakow ania A nglji na lądzie i 
w yco fa ł z Boulogne zgrom adzone  
ju ż  tam częściowo w ojska. Budo­
w ę kanału  doprow adzili A ng licy  
pomimo tc do końca i od tego 
czasu służył o r celom zupełnie  
pokojowym , a przeważnie ry ba ­
kom, którzy znujdow ćli w  nim  
obfity  połów.

Obecnie historyczny kanał w y ­
stawiono na sprzedaż i kto w ię ­
cej da, ten sian ie się jego  w łaśc i­
cielem.

Z  A nr ery ki do W ł o c h
Kamień przywieziony samolotem

W  tych dniach dokonano 
zwykłego transportu , a mtanowi 
cie przywieziono samolotem do 
Rzymu olbrzym i głaz. Jest to ka­
mień, który ma być położony pod. 
budow ę m onum entalnego pomni­
ka wznoszonego w  Buenos A ires  
na pam iątkę p ierwszego m iędzy­
narodowego K ongresu  Euchary­
stycznego. Pon iew aż ludność a r ­
gentyńska p ragn ę ła  aby Kamień 
ten otrzym ał b łogosław ieństw o

m c- j papieskie —  wobec tego zdecydo 

w ano przetransportow ać go sa­
molotem z Am eryki do W łoch

Kam ień ten, w śród  uroczy­
stych cerem onji zaniesiony zo­
stał przed obbeze Papieża, który 
udzielił swego błogosław ieństwa. 
Obecnie kamień pow róci znow 
do A rgen tyny  —  tym razem jed ­
nak zostanie przewieziony koleią 
a następnie okrętem,

W  połowue drogi w śród  głuchej 
ciszy rozlega się ostrym  hukiem  
stiza ł, a  po nim dioigi i trzeci. 
N ie  zw iastu je  on jednak nic 
groźnego. To d la „w iększej emo­
c ji"  strzela z pistoletu John T ra -  
vis, najsłynn iejszy  strzelec św ia ­
ta, m ierząc w  kapelusz Blondina. 
Po trzecim  strzale „bohater N ia ­
g a ry "  zdejm uje Kapelusz, ukazu­
jąc  zgrom adzonej publiczności 
niew ielki o tw ór od kuli. John  
T rav is  po dwóch pudłaeft w resz­
cie tra fił.

W  cnw ili, gdy B iondin znalazł 
się w  m iejscu, gdzie zaczynają  
się pomocnicze sznury, uniemoż­
liw ia jące  Kołysanie się liny  g łów ­
nej, następu je nag ły  jej ruch w a ­
hadłowy. B iondin  przyśpiesza  
kroK u; Golcard całą s iłą  w o li pa­
nuje nad sobą, aby  naw et nie 
drgnąć, chociaż odczuwa ogrom ­
ną cbęć kołysania się w takt l i ­
ny. Sekundy zdają się trw ać  w ir  
k i; stosunkowo krótka przestrzeń  
rozciągi, się w  nieskończoność. 
Jeszcze kilka m etrów  nadludzkie­
go wysiłku i niebezpieczeństwo  
minęfo.

„Zobaczyliśm y —  zw ierza ł się 
później Golcard —  wielkie morze 
wpatrzonych w  nas twarzy, roz 
palonych niepokojem  i trw ogą. 
Niektórzy ludzie p rzecierali oczy, 
jakby  zdziwieni, że jeszcze nas 
widzą. W ie lu  z nich m iało ręce 
wyciągnięte naprzód, jakby  
chci.ało nas bron ić przed upad­
kiem w  rozw iera jącą  się pod na­
mi otchłań. O rk iestra próbow ała  
grać, lecz muzykanci nie by li w  
stanie opanować wzruszenia.

A  W R E S Z C IE  
N A  S Z C Z U D Ł A C H

Przeprow adzone ś 'edztwo co 
do przyczyn nieoczekiwanego  
rozkołysania się liny g łów nej da­
ło sensacyjne wyniki. Okazało  
się, że jeden ze sznurów  bocz­
nych został prrzecięty. N iew y - 
kryci spraw cy w  ten sposób p ra ­
gnęli w ygrać  zakłady, jak ie  po­
czynili, licząc na śmierć B lon­
dina i jego  towarzysza.

Zakończeniem em ocjonujących  
popisów  B londina było jego  p rze j­
ście nad N ia g a rą  na szczudłach  
Po tym wyczynie, nie obaw ia jąc  
się już zupełnie, aby go ktoś prze­
ścignął bardziej wyszukanym  
sposobem przepraw y nad wodo  
spadam i, pow rócił do Eurony i 
występował nadal w  cyrkach U - 
m arł w  1895 r. śm iercią natu 
ralną.

A n e g d o t y
W C Z O R  AJ I D Z IŚ

Popu larn y  akuor pan Z. pi-zed 
parom a dniam i 'rozm awiał z w ła ­
ścicielem pewnego w ytw ornego  
nocnego lakalu. Pan  dyrektor u- 
tfkarzał się na kiepskie interesy

—  W ie  pan, jeszcze w  zeszłym  
loka lokal był taki przepełniony, 
że goście nie m ieli gdzie siedzieć!

—  A w  tym roku t
—  W  tym ro-ku tylu gość: s ie ­

dzi, że niema mowy o wypełnieniu  
lokalu!

R O ŻN E  Z A R O B K I
H um orysta k  znawca podm iej­

skiej gw a ry  w ezw ał raz ślusarza  
do napraw y  łazienki. Ś lusarz p ra ­
cował kw adrans i zażądał cztery 
złote pięćdz’es!ąt.
—  Zaproponow ałem  mu połowę—  
opow iada hum orysta. —  Ślusarz  
wym yślał m. przez całą godzinę. 
W reszcie zapłaciłem  mu te cztery 
złote pięćdziesiąt.

Dałem  na piwo pięćdziesiąt 
groszy. Razem pięć złotych. To co 
mi pow iedział, sprzedałem  pewne­
mu pism u za sto dziewiętnaście  
złotych.

M E L D U N E K
Raport posterunkowego gminy  

Janów D olny :
„Niniejszem  przedstaw iam  w y ­

kaz przestępstw, popełnionych w 
ubiegłym  tygodniu, stosownie do 
rozporządzenia Pana  Przodow n i­
ka".

W  S Z K O L E
W  szkole oczekują wizytatora. 

Poniew aż małe dzieci m ewią cza­
sami dorosłym  „ty", nauczyciel 
zwrócił chłopcom uwagę, jak  m a­
ją  tytuiować zwierzchnika.

W izytator zw raca się do jedne­
go z ucizniów i pyta, jak ie jest 
siódme przykazanie. M alec odp  
w ’ad a  bez nam ysłu :

—  N iech  pan w izytator nie 
kradnie.

C ZY S T O ŚĆ  T O  Z D R O W IE
Raut d-obrocz; nny pod protekto

UEKSY
ratem  m in istrowej X.. Zgromadź.ł 
najw ytw orn iejsze towarzystwo  
stolicy.

Sama m inistrowa, mocno już 
podstarzała piękność zajm uje się 
bufetem W  pierwszym  momencie 
podchoa-zi pew ien młody dyploma­
ta am erykański.

—  Proszę, kieliszek szam pana  
na biedne dzieci —  dwadzieścia  
złotych... —  mówi księżna Poczem  
macza w a rg : w  napełnionym  kie­
liszku i uśm iechając się zalotnie  
dodaje:

—  T eraz  ju ż  kosztuje pięćdzne- 
siąt złotych!

Am erykanin  jest n eco  za-skoczo 
ny, ale opanow uje się szybko i 
grzecznie odpow iada:

—  Dziękuję bardzo Dani m ini­
strow ej . Oto sto złotych, ale po­
proszę o czysty kieliszek.

K IB IC E
W  klubie przy stoliku dw aj pa­

nowie g ra ją  w  karty. Za  nim ulo­
kowało się kilku kibiców  obserw u ­
jących grę z zapartym  oddechem.

—  Czy m e byłby pan łaskaw  za 
grać przez jak iś czas na mojem  
m iejscu? M uszę w y jść  na cnwi- 
leczkę...

—  Bardzo chętnie! —  ocłpowia- 
da zagadnięty i bierze kerty. 
Gracz wychodzi.

W krótce potem drugi jegom ość  
zw raca sie clo swego k ibica z 
prośbą, by zechciał zagrać n? je ­
go m iejscu przez kilka minut, po­
czem opuszcza lokal. O baj z a ­
stępcy g ra ją  z zapałem. Po godzi­
nie widząc, że żaden z poprzed­
nich graczy nie z jaw ia  się przy  
stoliku, pyta ją  ke lnera :

—  Gdzie się podzieli tamci?
—  Siedzą w  drugim  pokoju  

przy kartach —  brzmi odpowiedź.

R A D A
M łody autor odczytuje znanemu 

poecie S. sw ój utwór. Gdy skoń­
czył zw raca się do m istrza z za ­
pytaniem .

—  Jak pan znajduje te rzecz?
—  M łody człowiecze —  odparł 

poeto S —  coś takiego pan będzie 
mógł dopiero pisać jak  pan bę­
dzie sławny. Do tego zaś czasu  
pańskie utwory muszą być lepsze!

Jur.

T r u c i z n a  B  o r g i a  w
w  t a i e m n i c z e j  s z k a t u l e

Obecnie w Muzeum  Brytyjskiem  m ałą szkatułkę, 
loudyńczycy tłumnie podziw iają
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DAMA z NALAKKI
P O W I E Ś Ć

AUTORYZOWANY uRZfKŁAD M. WANKOWICZOWEJ.

G ubernator szukał sposobności zam anifestow ania  
swoich przyjaznych uczuć względem  Selima. Może w ła ­
śnie nadarzała  się stosowna okazia?

—  Bardzo to jakoś blisko leży od naszej bazy m or­
skiej —  mruknął niezadowolony. —  W ątp ię  zresztą, żeby 

ta rzecz doszła do skutku.
—  D laczego? Przecież tam są cale lasy drzew gu ­

m owych?
—  N ie  to chciałem  powiedzieć. C i panow ie będą m u­

sieli zbudować jakąś lin ję kom unikacyjną przez dżun­
glę, bo nie chcę im u łatw ić żadnego u jśc ia  na zatokę.

Zastanow ił się na chwilę.
—  O ile oni się zobowiążą używać tylko m iejscowej 

siły  roboczej z wykluczeniem  Japończyków, to nie sprze­
ciw ię się ich p lan ow i; ale tylko pod tym warunkiem  
Z aw iążą  napewno jakąś spółkę akcyjną. Trzeba, żeby 
A n g lja  by ła  w  niej reprezentowana.

—  W ięc  W asza  Ekscelencja poprze ich prośbę u su ł­
tana?

—  Przedtem  zatelegrafu ję do naszego am basadora  
w  Tokio. Chcę się dowiedzieć dokładnie kim oni są.

—  Już te legrafow ałem . Oto odpowiedź. Przep isa ­
łem ją .

—  Znani inżynierzy —  czytał Brandm ore. —  Koń­
czyli stud ja  w A n g lji .  Bierzem y pełną gw arancję

—  Pełna gw arancję...
M achnął sceptj cznie ręką. Coś sobie przypom niał.
—  N iech  pan poczeka.

Poszpera ł wśród aktów. *
—  K iroto i Yakasum i. Dostałem  telegram  z Tokio 

w  całkiem innej spraw ie, ale była tair. jakaś w zmian 
ka... O, znalazłem K iroto i Yakasum i gorąco poleceni 
przez najbardz ie j m iarodajne czynniki. !

Zdecydował się i kazał zawołać sek reta rza ; w  ostat­
niej chw ili ogarnąła go wątpliwość. Przezwyciężył jed ­
nak w ahanie. M ia ł kiedyś gorzko tego żałować.

„M ości Książe.
Panow ie  K iroto i Yakasum i, którzy zostali mi go ­

rąco poleceni przez naszego am basadora w  Tokio, chcie­
liby uzyskać zezwolenie W asze j Książęcej M ości na eks­
p loatację gum y w  zachodniej części lasów, tani gdzie  
leżą tereny m yśliwskie W asze j Książęcej Mości. Sądzą  
oni, że eksploatacja ta stałaby się źródłem dochodu dla  
Udaigoru . Chętnie polecam ich uwadze W asze j K siążę ­
cej Mości, pod warunkiem , że zobowiążą się uZywać do 
swoich robót wyłącznie ludności m iejscowej. Pow odu ją  
nną w  tej spraw ie  wyłącznie w zględy na dobrobyt pań­
skiego k ra ju  i głęboki szacunek i przyjaźń, które ży­
w ię dla W asze j Książęcej Mości.

Pozostaję i t. d...“ .
—  Proszę przepisać na maszynie i przynieść do pod­

pisu.
Sekretarz wyszedł.
G ubernator miał sporo roboty a Tem pie nie zdradzał 

ochoty opuszczenia go
—  Pan  ma mi jeszcze coś do powiedzenia?

—  T ak  Ekscelencjo i to coś dość delikatnego. W ła ­
ściw ie po to przyszedłem

—  Słucham  pana.
Doradca w yg ląda ł zażenowany M usia ł zahaczyć o 

pewne kwest je, gdzie wchodziła w  grę lady Brandm ore. 
N ie  m iał zresztą w yboru.

—  Sułtan zawezwał mnie wczoraj. Tak, w  spraw ie  
pani Carterow ej.

Brandm ore d rgną ł jakby  go coś ugryzło.

—  Troszczy się bardzo sp raw ą  rozwodu
—  Przypuszczam  —  m ówił z ogrom ną szczerością gu ­

bernator —  że chce uniknąć takowego za wszelką  
cenę?

—  A leż  bynajm niej —  odparł zdumiony Tempie —  
wręcz przeciwnie, bardzo sobie tego życzy.

—  To w prost nieprawdopodobne! —  wykrzyknął 
Brandm ore niezmiernie zdum iony— Trudno sie było tego 
spodziewać po człowieku tak inteligentnym. Koniec  
końców jest tajemnicą publiczną, że sułtan uwiod! żonę 
jednego z moich oficerów . N ie  opuszcza je j ani na krok, 
od trzech tygodni: Jednem słowem, gdybym  się w  to nie 
był wm ieszał, doktór C arter w niósłby  od piętnastu dni 
prośbę o rozwód, podając jako powód cudzołóstwo żo­
ny. Oczywiście dostałby gc zaraz. I dop -aw dy  sułtan  
Udaigoru  byłby wów czas w  dość dziwnej sytuacji. Czy 
tego sobie życzy Książę?

—  Jego Książęca M ość w yobraża to sobie całkiem  
inaczej Sułtan twierdzi... trudno mi znaleźć odpowied­
nie słowa.

—  D laczego? W a l pan prosto z mostu.

—  Tw ierdzi on zatem, te ze strony lady Brandm ore  
spotkał jego narzeczonę...

—  Kogo?

—  Sułtan w yraża się w  ten sposób o pani Cartero­
w ej. Że spotkał ją  niezasłużony afront, że pani Car- 
terowa nie była n igdy jego kochanką, że...

— - M nie jsza  z tem. Tak powinien m ówić każdy przy­
zwoity mężczyzna, zresztą, m niejsza z tem —  i guber­
nator ruchem  ręki odsunął na bok tę kwestję.

—  W obec tej publicznej zn iew agi —  ciągnął dalej 
Tem pie —  sułtan ma nadzieję, że W asza  Ekscelencja, 
pow odow ana uczuciem spraw iedliw ości, zechce wy- 
w izeć odpowiedni w p ływ  na doktora i skłoni go do p rzy ­
zwoitego rozwodu.

( C .  a. n .) .

która m iała on­
giś należeć do slynnnej Lukrecji 
Borgji. Szkałtulka ta posiada swo  
ją  tragiczną h .storję  —  czy też  
może legendę. W ed ług  owej hi 
storji —  skrzynkę tę m iał poda­
rować pięknej córce B o ig iów  je j 
brat, Cezar, który pała ł do niej 
gorącą a n ieb ia ierską  miłością. 
Szkatułka posiada tuziny skry­
tek, w  których słynna i piękna  
trucicielka przechow yw ała sw oje  
leki i śm iercionośne jady.

A le  najciekawszym  sekretem  
owej szkatułki jest ukryte w  niej 
zatrute ostrze. Ostrze owo —  a  
w łaściw ie nasycona jadem  ig ła  —  
w yskak iw ała niesDodziewanie je ­
śli ktoś nie potrafił obchodzić  
się ze szkatułką i nie znał je j se­
kretu —  a ukłócie ig ły  powodo­
wało natychm iastową śmierć.

W  dalszej kolei iosow —  szka­
tułka —  spuścizna po Lukrec j: 
B orgia  —  o fia row ana była nrzez 
kardynała de M edici ca iow i A lek  
sandrow i 1-mu i pozostawała w  
domu Rom anowych aż do 1917 r 
Trzeba przytem wiedzieć, że szka 
tułka stanow iła zawsze cel zach­
wytów  R&srutina.

H  U  M  O  R

P O M IE S Z A Ł O  M U  S IĘ  
Czytelnik: —  N a jp ie rw  mówio­

no o E tjop ji, potem wyszła na 
stół A b isyn ją , a teraz przyczepił 
się jakiś negus?!

(Journal).
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